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Z b i ó r k a  d a r ó w  
d l a  p o w o d z i a n

Urząd Mi-asta i Gminy, 
ul. Kołłątaja 7 (10.00 - 14.00)

Oddział Polskiego
Czerwonego Krzyża,
ul. Kobylińska lOa (10.00 - 14.00)

Fundacja Grodzka 
miasta Krotoszyn, 
ul. Kobylińska lOa 
- siedziba M K K N SZZ  
SOLIDARNOŚĆ

F o t o - z a g a d k a
D ziś do rozszyfrowania kolejna fotografia. Gdzie została zrobiona? 

N a  naklejone na kartki kupony czekamy do 31 lipca.

Fot. „Rzecz" - Pawlik

A - ----------------------------- ----------------------------------

F O T O - k u p o n

Zdjęcie przedstawia:.............................................

Imię i nazw isko:.....................................................

A d res:.........................................................................

O to  n u m e ry  k o n t, n a  k tó re  
m o ż n a  w p ła c a ć  p ie n ią d z e  
d la  p o w o d z ian :

Z arząd R ejonow y P olsk ie­
go C zerw onego K rzyża 

W B K , O ddział K rotoszyn,
10901157-840-

128-00-0
DLA PO W O D ZIA N

U rząd M iasta i G m iny w 
K rotoszynie

W B K , O ddział K rotoszyn,
10901157-1094 -

128-0100 -01
K RO TO SZY N  DLA 

PO W O D Z IA N

T  a r g o -  
w i s k o
jajka (15 szt.) 2 ,4 0 -3 ,7 0  zł 
cukier (1 kg) 1,65 - 1,70 zł 
ziemniaki (! kg)0 ,30  - 0 ,50  zł 
marchew (1 kg) 1,20 - 1,60 zł 
cebula (1 kg) 2 ,2 0 -2 ,5 0  zł 
kapusta (1 szt.) 0 ,60  - 1,00 zł 
kalafior (1 szt.) 0 ,5 0 -  1,50 zł 
pomidory ( lkg) 2 ,00  - 3 ,20 zł 
chrzan (pęczek) 1 ,0 0 - 1,20 zł 
bób ( lk g )  2 ,50  -3 ,0 0  zł
arbuz ( lk g )  1,80 zł

(ceny z 22  lipca)

K U P O N  
n r  2 4

Nagrodą będzie

NIESPODZIANKA 
dla najmłodszych

(prosim y o  podanie 
w ieku dziecka)

N a  naklejone na kartki kupo­
ny czekam y do 31 lipca.

Zielony 
konkurs trwa
In fo rm u je m y  w szy stk ich  za in te re so w an y ch  og łoszonym  w 
czerw cu  k o n k u rse m  n a  n a jła d n ie j z a g o sp o d aro w an y  ziele­
n ią  b a lk o n  o ra z  n a jc iekaw iej zak o m p o n o w an e  sk w erk i p rzy ­
dom ow e i p rzy zak ład o w e , że u leg a  p rzed łu żen iu  te rm in  zg ła­
sz a n ia  o b iek tó w  k o n k u rso w y ch .

O rganizatorzy będą oczekiwali zgłoszeń do 20 sierpnia, a nie 31 lipca - jak 
pierwotnie zakładano. Dłuższy okres przyjmowania ofert konkursowych spo­
wodowany jest niewielkim, jak do tej pory, zainteresowaniem mieszkańców 
Krotoszyna tą formą zwracania uwagi na estetykę obejścia. Zgłoszenia moż­
na kierować do Wydziału G ospodarki Komunalnej w UMiG lub „Rzeczy Kro­
toszyńskiej” (Sienkiewicza 2a).
O ceny  balkonów i ogródków komisja konkursowa dokona po zamknięciu 
przyjęć zgłoszeń konkursowych, do 15 września.

(ela)

Uwaga, kierowcy!
W  dniach 25, 26 i 27 lipca odbyw ał się będzie w naszym mieście FOLK- 
FEST. W związku z tym na niektórych ulicach w okolicy stadionu w prowa­
dzono na czas trwania imprezy zmiany w organizacji ruchu (ze względu na 
wzmożony ruch pieszych).
I  tak - ruch na ulicy Sportowej zostanie całkowicie zamknięty. Na fragmen­
tach ulic Spartańskiej i Wiśniowej wprowadzono ograniczenie prędkości do 
30 km/h.
Z akaz zatrzymywania się obowiązywać będzie po prawej stronie ulicy Spar­
tańskiej - od skrzyżowania Wiśniowej ze Spartańską; na ulicy Wiśniowej od 
skrzyżowania Spartańskiej ze Sportową oraz od skrzyżowania ulicy W iśnio­
wej z ulicą Stawną.
N a ulicy Spartańskiej, w odległości około 200 metrów od skrzyżowania Wi- 
śniowa/Spartańska, umiejscowiono parking.

(mel)

Straż pożarna 
interweniowała
Strażacy uwijali się ostatnio przy usuwaniu skutków wypadków. Tak było po 
wypadku w Kobiernie, gdzie ford fiesta zderzył się z maluchem. Na ulicy 
Raszkowskiej w Krotoszynie doszło do zderzenia forda z kamazem. Tam stra­
żacy usunęli plamę oleju i resztki szkła. Na ulicy Koźmińskiej, na skutek 
niezachowania zasad bezpieczeństwa, zderzyły się mercedes i fiat 125p. Stra­
żacy zabezpieczyli teren i przy pomocy urządzenia hydraulicznego uwolnili 
kierowcę fiata.
N a  trasie Sulmierzyce-O do łanów sulmierzycka OSP zmyła plamę oleju na 
jezdni. Na drodze między Tom nicami a Jasnym Polem krotoszyńska Jednost­
ka Ratowniczo-Gaśnicza usunęła tarasujące drogę powalone drzewo.

(m el)

I i U  Y M I N A  Ł  I i I
. *

W ypchną! m ur; nag ła  śm ierć; czołow e zd erzen ie na trasie K rotoszyn-K obierno

m m

W  Krotoszynie włamano się do M INI BARU przy ulicy 
D worcowej. Zniknęły papierosy, batony i wino. Straty 
oszacowano na 955 złotych. Podobne artykuły (warte ra­
zem 417 złotych) złodziej wyniósł przez wybitą szybę ze 
sklepu spożywczego przy ulicy Sienkiewicza.
I jeszcze jedno zdarzenie z ulicy Sienkiewicza. Pomy­
słowy złodziej w ypchnął m ur piwnicy, po czym wszedł 
do jej wnętrza. Jego łup to 3 koła rowerowe, 2 siodełka, 
kierownica, ham ulec i oświetlenie roweru. Łączna war­
tość skradzionych przedmiotów wynosi 400 złotych.
N a  strychu pom ieszczenia gospodarczego przy ulicy 
Koźmńskiej pow iesił się 53-letni mężczyzna. Przyczyny 
samobójstwa nie są znane. W godzinach rannych w mie­
szkaniu przy ulicy Rawickiej 10-letnia dziewczynka zau­
ważyła, że jej 44-letnia matka nie daje znaków życia. Z a­
alarm ow ała sąsiadki, przyjechało  pogotow ie. Lekarz 
stw ierdził zgon, którego przyczyną był zawał m ięśnia 
sercowego. Na tapczanie w mieszkaniu przy ulicy Pia­
stow skiej znaleziono zw łoki 77-letn iego m ężczyzny. 
Podobny przypadek odnotow ano we W rono wie, gdzie 
mąż 52-letniej kobiety, po wejściu do jej pokoju stwier­
dził że nie żyje. Oboje zmarli wcześniej chorowali na ser­
ce.

W  Krotoszynie na ulicy Rawickiej z parkingu osiedlo­
wego skradziono fiata 126p (nr rejestracyjny KPN 2038). 
Właściciel stratę oszacował na 1000 złotych.
W  Koźminie, na terenie jednej z posesji złodziej wkradł 
się do otwartego garażu i z opla vectry zabrał radiood­
twarzacz wartości 500 złotych. Na ulicy Poznańskiej (rów­
nież w Koźminie) z fiata 126p zniknęło radio wartości 
100 złotych.

U w aga, w ypadek!

W  Henrykowie (gmina Rozdrażew) na skręcającego w 
lewo trabanta wpadła wyprzedzająca go toyota. Ogólnych 
obrażeń ciała doznał 55-letni kierowca trabanta.
N a trasie K rotoszyn-K obierno 24-letni kierowca forda 
fiesty z nieustalonych przyczyn zjechał na pas ruchu dla 
kierunku przeciwnego i zderzył się czołowo z fiatem 126p. 
K ierowca forda doznał wstrząśnienia mózgu i stłuczeń. 
29-letni kierowca „malucha" ma wstrząśnicnic mózgu, 
złamaną kość udową, uraz głowy, przedramienia i podu­
dzia.

(m el)

I

Rzecz
Krotoszyńska 2
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T e l e g r a f
W Szkole Pod­
staw ow ej nr 7 
zakw aterow a­
no wypoczy­
w ają cą  w 
K ro to szy ­
nie od 
u b ie g łe ­
go ponie- 
d z i a ł k  u 
36-o sobo- 
w ą g rupę 
d z iec i z 
ogarniętych 
klęską powo­
d zi ok o lic  "
Kłodzka. STO P

W ytw órnia Sprzętu Mechaniczne­
go sponsoru je  k ilku tygodn iow y 
pobyt w ośrodku wypoczynkowym 
w Szklarskiej Porębie 25 dzieciom 
z Wrocławia. STO P.

•

Festiw al folkowy, który rozpocz­
nie się w piątek. 25 lipca, przebie­
gać będzie pod  hasłem : FO LK - 
FEST na rzecz POW ODZIAN, bo­
wiem właśnie tym, którzy ucierpieli 
na skutek żywiołu, zostaną przeka­
zane zebrane podczas festiw a lo ­
wych imprez wolne datki od w yko­
nawców i publiczności. STO P.

•

P rz e z  S ulm ierzyce i K rotoszyn 
w iodła trasa IV M łodzieżow ego 
Rajdu Trzeźwości po Ziemi K ali­
skiej. Wzięło w nim udział 80 osób, 
które przejechały rowerami łącznie 
260 kilometrów. ST O P.

•

W  środę, 23 lipca, w Sądzie Rejo­
nowym odbyła się czwarta z kolei 
rozprawa dwóch mieszkańców Kro­
toszyna oskarżonych o zdewasto­
wanie figur świętych w miejscach 
kultu religijnego we wrześniu ubie­
głego roku. STO P.

•

K rotoszynianie kandydują: do Se­
natu - Józef Gryszka (PSL), do Sej­
mu - Leszek Kulka (Unia W olno­
ści), Marian Iberhan (Akcja W ybor­
cza SOLIDARNOŚĆ), Lechosław 
Serafiniak (Ruch O dbudowy Pol­
ski), Andrzej R aczkiew icz (U nia 
Pracy). STO P.

A LUDZIE HO WIĄ...
Pow ódź, k tó r a  o g a rn ę ła  w iele re jo n ó w  P o lsk i, sp o w o d o w ała  o g ro m n e  szkody . W  C z ech ach , ta k ż e  o b ję ty c h  k lę sk ą , rz ą d  w 
sz y b k im  tem p ie  u ru c h o m ił rezerw y b u d że to w e, ro zw aża  też  w p ro w ad zen ie  p o d n ies io n e j s ta w k i p o d a tk u  V A T , a  tak że  em i­
sję  o b lig ac ji n a  u su w an ie  s tr a t .  R z ą d  p o lsk i n a d a l  d y sk u tu je  n a d  „ n a sz y m i”  ro z w ią z a n ia m i. A j a k  ro z s trz y g n ę lib y  p ro b lem  
k ro to szy n ian ie?

N a pewno straty pow inny być pokry­
te z budżetu pańtwa. Polem izow ał­
bym z pomysłem dodatkowego opo­
datkowania na ten cel, gdyż i tak po ­
datki są u nas wysokie jak  nigdzie w 
świecie. Myślę, że dobrym  wyjściem 
byłaby em isja obligacji, z których 
p ien iądze  rząd  p rzeznaczy łby  na 
odbudowę zniszczeń. Jednak zysk dla 
społeczeństwa powinien być na tyle 
duży, aby zachęcił do inwestowania 
w te papiery wartościowe.

(technik, lat 34)

P odatk i to najlepszy sposób. Sądzę, 
że każda pracująca osoba pow inna 
przeznaczyć na ten cel część swoje­
go wynagrodzenia. Taka interwencja 
państw a pow inna być jed n ak  tak 
przeprowadzona, aby nie objęła lub 
w bardzo małym stopniu objęła oso­
by, które mają najmniejsze dochody. 
Zaakceptowałbym też kredyty zagra­

niczne, lecz na warunkach preferen­
cyjnych, takie które byłyby opłacal­
ne. Przede wszystkim trzeba się sku­
pić na tym, aby tym ludziom pomóc 
jak  najszybciej.

(policjant, lat 30)

M yślę , że dodatkowe podatki były­
by groźne dla naszej gospodaki i nie­
potrzebne - są inne drogi zdobycia 
pieniędzy na  pokrycie strat. Także 
k redy ty  zag ran iczne  n ie  za łatw ią 
sprawy - trzeba je  będzie prędzej czy 
później spłacić.

(nauczyciel, lat 51)

Jeże li opodatkow anie będzie spra­
wiedliwe - proporcjonalne do docho­
dów, to popieram taką formę pom o­
cy poszkodowanym w wyniku pow o­
dzi. Nie może być jednak tak. iż po ­
datnicy o najw yższych dochodach 
będą p łacić taką sam ą s ta w ię  jak

podatnicy pozostający na zasiłku dla 
bezrobotnych. Myślę, że bez kredy­
tów zagraniczych nie da się odbudo­
wać zniszczeń, a już na pewno zabez­
pieczyć się przed kolejnym i pow o­
dziami.

(mężczyzna z wykształceniem 
wyższym, lat 50)

U w ażam  że powinniśmy takie akcje 
robić na styl am erykański - władze 
lokalne w swoim zakresie, a budżet - 
centralnie. Popieram dodatkowe opo­
datkowanie, oczywiście zależne od 
w ysokości dochodów. K redyty je d ­
nak najlepsze byłyby krajowe. Liczę 
też na pomoc krajów Unii Europej­
skiej.

(mgr ekonomii, lat 43)

Zapew ne nasz rząd, aby się nie na­
razić przyszłym  swoim w yborcom , 
nie będzie chciał zmniejszyć w ydat­

ków na inne sfery, chociaż takim spo­
sobem m ógłby, choćby częściowo, 
pokryć szkody uczynione przez po­
wódź. N ie popieram  dodatkow ego 
opodatkowania, bo to wiąże się znów 
z wyzyskiem najbiedniejszych.

(prawnik, po trzydziestce)

W edług  mnie nie wystarczą oszczęd­
ności budżetowe, niezbędny wydaje 
mi się kredyt w NBP. Jeśli te środki 
nie wystarczą, to byłbym  za ogólnym 
opodatkowaniem. Rząd według mnie 
nie m oże w tej chw ili oszacow ać 
wszystkich strat, jest na to za wcze­
śnie. Dlatego nie wiadomo jewszcze, 
ile p o trz eb a  będz ie  p ien iędzy  na 
odbudow anie zniszczeń.

(pracownik budżetówki, lat 42)

Zebrał 
K arol Banaszak

N a c z e l n i k  p e ł e n  o p t y m i z m u
Jestem  op tym istą  - m ów i Jan Kopeć, N aczelnik O bw odow ego U rzędu Poczty w K ro­
toszynie przy u licy Piastow skiej. - M am  zaangażow anych  ludzi. To je s t  nasza  p rzy ­
szłość.

W  1992 roku doszło do rozłamu pomiędzy nierozerwalnie dotąd związanymi pocztą i telekom u­
nikacją. Naczelnik ocenia, że wydarzenie to było korzystne d la  poczty, bo zyskała dzięki temu 
odrębny budżet, który wcześniej był zazwyczaj wykorzystywany tylko na potrzeby rozwijającej 
się telekomunikacji.
N a Zachodzie pocztę dotuje państwo, u nas jest instytucją samofinansującą się, która stale dopła­
ca do nierentownych wiejskich placówek. W trakcie przekształceń związanych z podziałem moż­
na było polikwidować te urzędy i pozwalniać pracowników. Poczta poszła inną drogą, usiłując 
utrzymać stan posiadania. W tej chwili nie wolno poczcie, jako przedsiębiorstwu użyteczności 
publicznej, likwidować oddziałów. Żeby poprawić dochodowość, wprowadzono dodatkową dzia­
łalność handlową, co nie podoba się wielu pocztowcom, ale jest to pocztowe być albo nie być. 
O d  kilku miesięcy nie ma w naszym mieście Urzędu Pocztowego nr 3 przy al. Powstańców Wlkp.. 
którego działalność zawieszono po wypowiedzeniu um ow y najmu lokalu przez właścicieli budyn­
ku. Trwają poszukiwania nowego, jednak oferty chętnych do wynajęcia albo są zbyt drogie, albo 
proponują pomieszczenia kwalifikujące się do kapitalnego rem ontu. - Nie m am y pieniędzy na 
remonty cudzych lokali - wyjaśnia Jan Kopeć. W yjściem byłoby otwieranie ajencji, ale to działa­
nie ze szkodą dla klienta, bo wiązałoby się z zawężonymi usługami i ograniczonym  czasem pracy. 
- Jestem optymistą. Trzeba szukać rozwiązań ekonomicznych, a nie ograniczać dostępność usług. 
Niektórzy łączą przeobrażenia, zaszłe w ostatnich latach w w yglądzie urzędów i pracowników, z 
pokoleniową zmianą miejsc na stanowisku naczelnika. Jan Kopeć zaprzecza temu: - Przyszedłem  
w przeddzień przem ian , one umożliwiły mi remonty i zmianę wizerunku naszych pracowników, a 
takie, mam nadzieję, wizerunku poczty. Naczelnik marzy o tym, aby usługi pocztowe dorównały 
poziomem tym świadczonym przez Pocztę Polską przed w ojną, bo warto sięgać do, choćby naj­
starszych, sprawdzonych wzorów. Dostrzega zaangażowanie swoich pracowników w sprawy za­
wodowe. w tym upatruje dobrą przyszłość dla polskiej poczty.

(ela)

Sandka 
| z policją
I O g ro m n e  za in te re so w an ie , ja k im  cieszy ła  się 
I n ie d a w n a  a k c ja  o tw a rty c h  d rzw i K o m en d y  
|  R e jonow ej P o lic ji, sk ło n iło  k ro to sz y ń sk ic h  
\ p o lic jan tó w  do  z o rg a n iz o w a n ia  jeszcze  jed -  
| nego, podob n eg o  sp o tk a n ia . T y m  razem  p rzy  
| w sp ó łu d z ia le  k a lisk ie j K o m en d y  W ojew ódz- 
j k ie j i - w p len e rze . O k a z ją  je s t  p rz y p a d a ją c y  
i w  lip cu  D zień P o lic ja n ta .

\ 2 5  lipca na Rynku będzie m ożna obejrzeć'now oczesne 
|  zabezpieczenia elektroniczne mieszkań, hurtow ni, skle- 
|  pów i pojazdów. Pracownicy Zakładu Ochrony Mienia 
|  zajmą się znakowaniem rowerów, policjanci z sekcji ru- 
|  chu drogowego zademonstrują działanie alkotestu i rada- 
|  ru. Jednym  z ciekaw szych punktów  program u będzie 
I pokaz zakładania na drodze kolczatki, która służy do za- 
|  trzymywania pojazdów . Nie zabraknie krótkiego kursu 
|  samoobrony dla kobiet, m ożna będzie również zapoznać 
|  się z techniką tworzenia portretów pam ięciowych i śla- 
f dów daktyloskopijnych. Praw dopodobnie w pokazie będą 
i uczestniczyć także strażacy, którzy zademonstrują cięcie 
|  samochodów stosowane w ram ach ratow nictw a drogo- 
I wego.

(me!:

dla rolników
Krotoszyński Wydział Rolnictwa wydał rolnikom ponad 280 zaświad­
czeń o prowadzeniu gospodarstwa. Zaświadczenia te potrzebne są do 
nabycia akcji przedsiębiorstw rolno-spożywczych wyznaczonych do pry­
watyzacji.

W ydaw anie zaświadczeń nie dotyczyło cukrowni w Zdunach - poinform o­
wał kierownik wydziału Stanisław Klarczyk - której księgowość, na podsta­
wie dostaw, sama sporządzi imienny wykaz plantatorów upraw nionych do 
nieodpłatnego nabycia akcji. Zgodnie z obow iązującym i przepisami wykaz 
taki musi być wywieszony przez miesiąc do publicznego w glądu w następu­
jących miejscach: na terenie cukrowni, w urzędzie gminy i na wsiach. Po tym 
czasie niezadowoleni rolnicy będą mieli czternaście dni na złożenie reklama­
cji, a cukrownia miesiąc na ich wyjaśnienie. Dopiero wtedy gospodarze za­
czną składać oświadczenia o chęci nabycia akcji cukrowni ZDUNY, będą na 
to mieli pół roku. Aby znaleźć się na liście plantatorów-akcjonariuszy należa­
ło. w okresie od 1 września 1990 do 1 października 1995, sprzedać cukrowni 
co najmniej 50 ton buraków cukrowych.
Jeżeli wziąć pod uwagę wszystkie pozostałe zakłady, najwięcej rolników z 
naszego rejonu ubiegało się o akcje Zakładów Tłuszczowych w Kruszwicy - 
wydano 127 zaświadczeń. 119 wypisano chętnym na akcje ELM ŁYNU w 
Krotoszynie, 29 - potencjalnym akcjonariuszom W INIAR. Rzadziej gospo­
darze interesowali się akcjami PUDLISZEK, Zakładów Drobiarskich w Ostro­
wie i innych firm.

R z e c z  w tym , że nigdy nie je s te śm y  ta k  biedni, żebyśm y nie mieli s ię  czym podzielić, jak  n a p is a ła  w „Tygodniku 
Pow szechnym ” J a n in a  O chojska-O końska. Powódź uwidoczniła t o  jaskraw ię. M ieszkańcy Ziemi K rotoszyńskiej dzielą 
się  z  jej o fia ram i niekiedy n aw e t przysłowiowym wdowim groszem .

Nie pora dz is ia j na rozpam iętyw an ie  s y tu a c ji  sp rz e d  ty g o d n ia . Wiele się  zm ieniło , n a w e t prem ier z d o b y ł s ię  na 
przeprosiny  za  n ies to so w n ą  wypowiedź. T eraz przed  Polską (c a łą  P olską - problem  u suw ania  skutków  żywiołu d o ty ­
czy  n a s  w szy stk ich ) c z a s  odbudowy.

Pow ódź ty s ią c le c ia  uczy pokory w obec s ił  n a tu ry . - Nasza wieś j e s t  położona na górce. U nas było sucho, ale 
s ta liśm y bezradni, przerażeni, patrząc jak  rozszalały żywioł zabiera wszystko, co poniżej. Nic nie mogliśmy zrobić - 
opow iada ł w niedzielę w Kobiernie ksiądz z  Opolszczyzny.

N ajbliższe l a ta  nie będą la ta m i t łu s ty m i. Trzeba wiele c z a s u  i ogrom nych sum  pieniędzy, żeby z a cz ę ły  pracę z a lan e  
fabryki, żeby znów rodziła  zam ulona ziem ia. To m usi obciążyć w szystk ich  Polaków. Ale przecież  nigdy nie je s te śm y  
ta k  biedni, żebyśm y nie mieli się czym  podzielić.

R om ana H yszko

Rzecz
Krotoszyńska 3
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ROZDRAŻEW O  KOŹMIN WIELKOPOLSKI ◦  SULMIERZYCE O  ZDUNY

Więcej światła
J u ż  wkrótce zostanie zrealizowane jedno z ważniejszych zadań zaplanowa­
nych w budżecie Sulpiierzyc na rok 1997 - zainstalowanie nowego oświetle­
nia na sulmierzyckim rynku. Szczegóły omówiono na zebraniu z pracowni­
kam i ostrowskiej energetyki. W ykonawcę prac wyłoni przetarg. Jeszcze w 
tym roku na zieleńcach w rynku staną stylowe latarnie, które dodadzą mia­
steczku uroku.

(mel)

W  b ib lio te c e  in a c z e j
Inw entaryzacja zbiorów bibliotecznych rozdrażewskiej filii w Nowej Wsi 
spowodowała zmianę godzin pracy biblioteki w Rozdrażewie. Teresa Wój­
cik, kierowniczka biblioteki przy ulicy Krotoszyńskiej, jest niezbędna przy 
remanencie w Nowej Wsi, a pojedyncza obsada - w osobie Alicji B anaszak 
zatrudnionej na pół etatu - w ymaga skrócenia czasu przyjmowania czytelni­
ków. Do 21 sierpnia, jeśli plany urlopowe nie w płyną na przedłużenie tego 
okresu, biblioteka zaprasza w środy od 12 - 15, w soboty od 9 - 11, w pozo­
stałe dni od 12 - 16.

(ela)

Fot. „Rzecz" - Bartos 
K ościół w Nowej Wsi (gmina Rozdrażew)

2AfćtAPV MIĘSNE I0ZO70S2YN 
ZAPRASZAJĄ PO MARKETU SPOŻYWCZEGO

Szanowni Państwo zapraszamydo nowootwartego marketu w Krotoszynie przy ul. 1 -go Stycznia 7 .

Proponujemy Państwu pełen asortyment naszych wyrobów w cenach promocyjnych oraz szeroką gamę artykułów spożywczych.Dla naszych Klientów przygotowaliśmy oznakowane miejsce do parkowania.

G m in a  K oźm in  w y sła ła  ju ż  w re jo n y  o g a rn ię te  k lę sk ą  po w o ­
dzi k ilk a  tra n sp o r tó w  d a ró w . W  p ierw sze j z w y p raw  u czest­
n iczy ł b u rm is trz  K o źm in a  B olesław  K a sp rz a k , by  n a  m ie j­
scu  ro z p o zn ać  n a jp iln ie jsze  p o trzeb y  pow odzian .

Koźminianie pomagają
P rzed  tygodniem na Ziemię Kłodzką dotarł koźmiński konwój złożony z sze­
ściu półtoratonowych ciężarówek. Rozładowano go na wsiach: w Żeleźnie,
Krosnowicach i Gorzanowie. M ieszkańcom tych miejscowości koźminianie 
przekazali chleb, ziemniaki, mąkę, kaszę, cukier, konserwy, wodę, a także 
kołdry, pościel i środki czystości.
W  Koźminie nadal zbierane są dary dla powodzian: w M iejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury przy ul. Boreckiej i M iejsko-Gminnym Ośrodku Pomocy 
Społecznej przy ul. Krotoszyńskiej.

(is)

B o r z ę c ic z k i  g o ś c in n e
O środek Szkolno-W ychowawczy mieszczący się w pałacu w Borzęciczkach 
(gmina Koźmin) gościł od  l do 14 lipca grupę 80 dzieci z różnych m iejsco­
wości województwa kaliskiego - w ramach akcji pomocy dzieciom z rodzin 
ubogich Kuratorium Oświaty i W ychowania w Kaliszu, w której zorganizo­
waniu pomógł koźmiński samorząd.
D zieci wyjechały zadowolone z pobytu w Borzęciczkach, gdzie - między 
innymi - uczestniczyły w festiwalu piosenki kolonijnej, licznych ogniskach i 
plenerze malarskim.

(is)

w e  W r o t k o  w i e

W  niedzielę, 27 lipca, o godzinie 14.00, w sali Domu Strażaka we wsi Wrot- 
ków (gmina Koźmin) odbędzie się spotkanie z posłami Ziemi Kaliskiej w y­
w odzącym i się z Polskiego Stronnictw a Ludowego. Zaproszenie Zarządu 
Miejsko-Gminnego tej partii przyjęli wszyscy trzej parlamentarzyści: Jó zef 
G ryszka, T adeusz Sytek, A ndrzej G rzyb. Tematem wiodącym spotkania 
będzie aktualna sytuacja polskiego rolnictwa.

(is)

0 rz e m e s z n o  p o w o d z ia n o m
w  Trzemesznie, gm ina Rozdrażew, 21 lipca rozpoczęto zbiórkę pomocy rze­
czowej dla powodzian. Miejscem składania darów jest gospodarstwo Józefa 
Bały, prezesa Ochotniczej Staży Pożarnej w Rozdrażewie. M ieszkańcy wsi 
przynoszą zboże, jaja, cukier, pasze dla zwierząt, także środki czystości.

(ela)

O g ło sz e n ie
o  p rz e ta rg u  n ie o g ra n ic z o n y m

na wyposażenie w meble i sprzęt szkolny
S z k o ł y  P o d s t a w o w e j  w  C h w a l i s z e w i e

( C h w a l i s z e w  2 2 ,  6 3 - 7 5 0  S u l m i e r z y c e ,  t e l .  0 - 6 2  7 2 2 - 4 5 - 4 0 )

1. D yrektor Szkoły  Podstaw ow ej w C hw aliszew ie, 63-750 Sulm ierzyce, teł. (0-62) 722-45-40 
ogłasza p rzetarg  n ieograniczony na w yposażenie w m eble i sp rzęt szkolny Szkoły Podsta­
w ow ej w C hw aliszew ie.

2. T erm in dostarczania m ebli i sprzętu szkolnego do 25.08.1997 r.
3. Inform acji dotyczących przetargu udziela  Jan  Szyszka, dyrektor Szkoły Podstaw ow ej w 

C hw aliszew ie, C hw aliszew  22, tel. (0-62) 722-45-40.
4. Form ularz zaw ierający specyfikacją isto tnych w arunków  zam ów ienia m ożna odebrać w se­

kretariacie Szkoły Podstaw ow ej w Chw aliszew ie.
5. Z am knię tą  kopertę zaw ierającą ofertę  z napisem  “Przetarg na m eble i sprzęt szkolny" nale­

ży złożyć w sekretariacie Szkoły  Podstaw ow ej w C hw aliszew ie, do  dn ia  3 l .0 7 .l9 9 7 r . do 
godz. ll.OO.

6. O tw arcie o fert nastąpi w dniu O l.0 8 .1997r. o godzinie 11.30 w U rzędzie M iasta i G m iny w 
K rotoszynie, ul. K ołłątaja 7, pok. nr 42 (oferent może uczestniczyć przy  otw arciu ofert).

7. O ferta w inna zaw ierać w szystk ie elem enty  zaw arte w specyfikacji.

D Y R E K T O R  S Z K O Ł Y  
Jan  Szyszka

P o l i t y c y

Sc| Z 3 . . . .
W  związku z tragiczną sytuacją po ­
wodziową burmistrz Koźmina Bole­
sław  K asp rzak  zwołał na miniony 
wtorek zebranie sołtysów wszystkich 
wniosek gminy. Radzono nad tym, 
jak  zorganizować możliwie najsku­
teczniejszą pomoc. Być może podko- 
źmińskie wioski zadeklarują długo­
term inow ą pom oc jednej wybranej 
gminie z Ziemi Kłodzkiej.

(is)

Kładą
kostkę
W  Sulmierzycach trwa remont cho­
dników. Kostką brukową wyłożono 
rynek od strony Urzędu M iasta i uli­
cę Rynkową. Prace trwają również na 
ulicy Piotra Zielezińskiego. Jest to 
zdaniem Ireny Rękosiewicz - burmi­
strza Sulmierzyc, bardzo ważny od­
cinek. Tędy bowiem biegnie droga 
krajowa i - w przypadku wyłączenia 
rynku z ruchu, wszystkie sam ocho­
dy, zarówno osobowe, jak  i ciężaro­
we, przejeżdżać będą właśnie tą uli­
cą. A przecież ważne jest. by piesi 
czuli się bezpiecznie. 
W y k ład an ie m  kostk i zajm ują się 
pracownicy sulmierzyckiego Zakła­
du Usług Komunalnych. W przyszło­
ści planuje się wyłożenie kostką le­
wej strony (od rynku) al. Klonowi- 
cza, gdzie mieści się przedszkole i 
bank.

(mel)

R zecz
Krotoszyńska 4 -
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G d zie  pan n y i ża b y ...
Stary, dobry Bóg zapom nia ł o  stw orzeniu  różnych dziw nych  m onstrów . W yp ełn iając tę pustkę, rzeźb i j e  w glin ie  
pani Z ofia. P anny pani E lw iry są subtelne i sm u k łe , m ają n ien atu raln ie  w ydłużone figury. A żu row e kom pozycje  
pani S tefan ii m ogą ukryć w sw oim  w nętrzu  rozedrgany p łom ień  św iecy, rzucając n iepokojący  cień  na otoczenie.

N ie ma popytu na dzieła sztuki, które 
powstają pod rękami artystek i arty­
stów grupy ANGOBA, goszczących 
niedawno w naszym mieście. Smut­
na żaba zagląda ciągle do studni, bla­
da m adonna z wzrokiem utkwionym 
w dali obejmuje szczupłymi dłońmi 
swój brzuch, a fantastyczne dziwa- 
dła z m orskich głębin nie ozdobią 
niczyjej komody. - Ludzie nie chcą 
kupować naszych prac  - mówi jedna 
z rzeźbiarek. - Wydają mnóstwo p ie­

niędzy na szkło, metale, zimne mar­
m urowe płytki, a zapominają o na­
szych jaszczurkach, koszyczkach, f i ­
gurkach. Może jeszcze nie nadszedł 
czas. może do otaczania się piękny­
mi b ibelotam i społeczeństw o musi 
dojrzeć.

Z Bilbao 
do Krotoszyna
Ceram iczna Grupa Twórcza ANGO- 
BA p o w sta ła  w 1985 roku  przy 
Związku Polskich Artystów Plasty­
ków Polska Sztuka Użytkowa w Po­
znan iu . C złonkow ie  g rupy  b iorą 
udział w p lenerach  artystycznych 
organizow anych przez ZPA P PSU 
oraz licznych wystawach w kraju i za 
granicą. Niektórzy spośród nich re­
konstruują fryz kościoła O.o. Jezui­
tów w Poznaniu.
P rzez dwa tygodnie, od 4 - 8 lipca w 
R EFEK TA RZU  w ystaw ione były 
prace ANG O BY  i Tkackiej G rupy

Artystycznej ART SPLOT. Twórcy 
ART SPLOTU działają również pod 
egidą ZPA P PSU i biorą udział w 
plenerach tudzież wystawach (mię­
dzy innym i w spólnie z ANGOBĄ 
wystawiali w Bilbao, w Hiszpanii, na 
W ystawie Polskiej Sztuki U żytko­
wej).
K ilka  dni wcześniej, 1 lipca, rozpo­
częły się w pracow niach technicz­
nych Zespołu Szkół Zawodowych nr 
1 przy ulicy M ickiewicza Warsztaty

Rzeźbiarskie w Technice Ceramicz­
nej K R O T O S Z Y N  ‘97, w czasie 
których angobianie zmagali się z gli­
ną. Nie był to pierwszy plener tej gru­
py w naszym mieście, zeszłego roku 
artyści także gościli tutaj. Na obu ple­
nerach ceramicy tworzyli swoje pra­
ce, korzystając z gliny kaflarskiej z 
szamotem, dostarczonej z miejscowej 
kaflami. Tam też, po dokładnym w y­
schnięciu, ich dzieła zostaną w ypa­
lone.

Marzenia zaklęte 
w kształty
P o  szkolnych pracowniach oprow a­
dza kom isarz pleneru M a ria  P od- 
sk a rb i-H eb isz . W klasach pracuje 
nad  tw orzyw em  d w anaście  osób. 
Spod palców Zofii U latow skiej-G o- 
sław skiej w ychodzą zwierzaki pod­
patrzone w naturze oraz takie, jak 
dopowiada pani komisarz, które za­
pom niał stworzyć Bóg. W śród nich

naturalistyczna żaba w spinająca się 
na cembrowinę studni kusi do zajrze­
nia w głąb pustego naczynia. E lw ira 
W asikow ska lepi w ysm ukłe panny 
w długich sukienkach, i na przekór 
temu sama, niewysoka, nosi spodnie. 
Piękne madonny stoją też obok H e­
leny E rte l-Jak u b o w sk ie j - delikat­
ne, długowłose, o wydłużonych pro­
porcjach. Irenę  W och interesują for­
my abstrakcyjne, wieloznaczeniowe, 
mniej lub bardziej zwarte w kom po­
zycji. Artystka widziałaby je  pow ięk­
szone, jako dekorację parków, zieleń­
ców , rów nież jako wodotryski. Ba­
śniowym bogactwem kształtów, a po 
w ykończeniu szkliwem , co m ożna 
było zobaczyć na refektarzowej w y­
stawie, także kolorów, czarują m or­
skie pejzaże, pełne rozgwiazd i kora­
lowców, formowane przez K rystynę 
C iesielską-Z aw adzką. Jedyny męż­
czyzna w plenerow ym  gronie, J a ­
nusz W . R . M iłkow ski szukąn ieo- 
czekiw anych skojarzeń i pobudza 
wrażliwość ciekawie ornam entow a­
nym i p łaskorzeźbam i. T radycyjne 
formy ceramiczne - naczynia - lepi 
M a r ia  L u b ic z -Z w o liń sk a , na co 
dzień  arch itek t w nętrz . S te fa n ia  
K a ja  szuka światła i cienia w ażuro­
wych, wysokich wazonach, doskona­
le prezentujących się zarówno samo­
dzielnie, jak i z dodatkiem płonącej 
świecy. Towarzystwo rzeźbiarzy uzu­
pełniają: E w a Ł osińska - lepi bar­
dzo użyteczne i piękne nogi stołowe, 
K rystyna  H ałaszyn - również zain­
teresow ana postaciam i kobiecym i, 
abso lw en tka  liceum  p lastycznego  
J o a n n a  F ija łkow ska oraz licealist­
ka M arysia , idąca tropem artystycz­
nym  mamy - Marii Podskarbi - He- 
bisz.
W szystk ie prace powstające w K ro­
toszynie m ożna będzie zobaczyć w 
R E F E K T A R Z U  na pop lenerow ej 
wystawie w październiku. Potem po­
jadą do Ostrowa. Kalisza, Poznania.

Estetyka 
i praktyka
D laczego właśnie glina? - Staram y  
się ukazać piękno naturalnej gliny - 
w yjaśnia pani kom isarz p leneru . - 
B ardzo  p rostym i środkam i m ożna  
uzyskać silny efekt artystyczny. ' 
A rtyści, opowiadając o sobie, mówią 
o naturalnej potrzebie obcowania ze 
sztuką , k tó ra stłum iona zosta ła  w 
ostatnich latach w naszym społeczeń­
stw ie. P iękno  u spokaja , p o budza  
twórczo.
O prócz  aspektu spełnienia potrzeb 
estetycznych, plener m a również czy­
sto praktyczny charakter - ANGOBA 
oczekuje współpracy z zakładami ce­
ramicznymi, w naszym mieście do­
tyczy to CERABUDU. Prowadzone 
są rozm owy z firmą o ewentualnym 
zapotrzebowaniu na projekt modułu 
ceramicznego, który posłużyłby do 
wykładania elewacji budynków. Ple­
ner w mieście ma pomóc w realizacji 
projektu do wykorzystania w archi­
tekturze miejskiej.
N a  w ystaw ie w R E F E K T A R Z U , 
oprócz w ykończonych prac z gliny 
powstałych podczas zeszłorocznego

pobytu rzeźbiarzy w K rotoszynie, 
budzą podziw  lub ciekaw ość arty­
styczne tkaniny, czasami trudne do 
nazwania tkaniną w języku laików. 
G obeliny i kilim y, kom pozycje ze 
sznurka lub patyków  w spółgrają z 
kolorow ą gliną. O prowadzająca po 
galerii komisarz w ystawy K rystyna 
Ciesielska-Zawadzka ciekawie opo­
wiada o sposobie wykonywania prac 
tkackich. Niektóre z nich są m onu­
mentalnych rozmiarów, inne wielko­
ścią przypom inają widokówki.
W  dniu zamknięcia wystawy artyści 
krążą nieco rozgorączkowani po ko­
rytarzu REFEKTARZA. Jeszcze tyl­
ko uroczyste podsum ow anie, w za­
jem ne podziękowania, kawa i ciasto 
i wszyscy rzucają się w wir pakowa­
nia eksponatów . - N ajbardziej nie 
lubię ostatniego dnia  - zwierza się 
Stefania Kaja. - Wszyscy czekają na 
przenosiny, denerwują się, czy pako­
wanie pó jd zie  spraw nie. C hoć my 
w łaściw ie uw ie lb iam y te p lenery  i 
wystawy. 1 nasze patynowane, szkli­
wione lub angobowane (pokrywane 
szlachetną glinką) prace.

Izabela Bartoś

Gospodarze

Roman Kalak
Przy ulicy Stawnej 64 w  K roto­
szyn ie, na n iew ielkim  w zniesie­
n iu , je s t  dom  z ob ejśc iem , w  
gd zie  m ieszk a  ro ln ik  R om an  
K alak. P rzed nim  gospodaro­
w ał tu jego  o jc iec  W ładysław  
K alak, jeszcze w cześniej był też 
W ładysław  K alak , przed W ła­
dysław em  Szym on - K alakow ie  
sied zą na tej ziem i od pradzia­
dów.

R o m a n  K alak  skończył szkołę rol­
niczą i w  1986 roku. Gdy rodzice - 
K azim iera i W ładysław  K alakow ie 
- przekazali mu gospodarstw o, od ­
chodząc na emeryturę, rozpoczął sa­
modzielne zarządzanie. Obecnie po­
siada siedemnaście hektarów ziemi, 
oprócz tego wykorzystuje sześć hek­
tarów  dzierżaw y. K alak prow adzi 
gospodarstwo mieszane. Pola obsie­
w a głów nie zbożem  i kuku rydzą , 
część zboża wykorzystuje na potrze­
by hodowlane, resztę przeznacza na 
sprzedaż. W jego oborze stoją dw a­
dzieścia dwie sztuki bydła - piętna­
ście mlecznych krów i jałów ki. M le­
ko, pod kontrolą hodowlaną, odsta­
w ia do  k ro to szyńsk ie j m leczarn i. 
Zazwyczaj jest to produkt w klasie 
ekstra lub pierwszej, klasyfikacja jest 
uzależniona od ilośc i w nim drobno­
ustrojów. H oduje około czterdziestu 
sztuk trzody chlewnej, po uzyskaniu 
właściwej wagi odstawia je do Zakła­
dów M ięsnych w  Krotoszynie. - W  
tej chwili cena w skupie je st dobra, 
ale m oże nie być taka za miesiąc, ba, 
za tydzień  - m ów i Roman Kalak. - 
Parę tygodni temu była niekorzyst­
na. N ajgorszy je s t  brak stabilności 
cenowej. W obejściu na wzgórku są 
jeszcze konie - rolnik ma klacz rasy 
półciężkiej i sprzedaje uzyskane od 
niej źrebaki.

D e t e k t y w
g o s p o d a r c z y

d o n o s i . . .

K W  LU M EN IE na­
stąpiły zasadnicze 

zmiany w dziale 
m a r k e t in g u :  

^  s ta n o w is k o  
szefa działu, 
z a jm o w a n e  
d o ty c h c z a s  
p rzez  E u g e ­

n iu sza  P a rz y sz a , zajął A n d rz e j 
R obakow ski, jego zastępcą (nowo 
utworzone stanowisko) została Do- 
b ro c h n a  K onieczna. Poszerzenie 
składu osobowego działu związane 
je st ze zb liżającym  się sezonem  
handlow ym . D ział odpow iada za 
sprzedaż zarówno w kraju, jak  i za 
granicą - ostatnio szczególnie roz­
wijane są kontakty ze w schodnimi 
partnerami. Jak zuważył filozoficz­
nie dr W atson - świat się przewra­
ca, gdyż jest to wbrew starej sen­
tencji ex orien te  lux  (św ia tło  ze 
Wschodu).

N ie to, to tamto, ale coś nowego- 
m uszę m ieć - pom yśła ł zapew ne 
Czesław  J a g ła  - właściciel Zakła­
dów M ięsnych w Krotoszynie. Zre 
zygnowawszy wcześniej z nabycia 
Zakładów M ięsnych M RÓZ w Ka­
liszu, przejął krotoszyński pawilon 
handlowy G ROSZ, który 17 lipca 
otworzył, jako sklep firm owy ZM , 
swoje podwoje d la klientów.

K rot H olm es

Fot. Arch

D zie sięć  la t tem u , gdy  n as tą p iła  
zm iana w łaściciela, gospodarstw o  
było nieźle wyposażone w potrzeb­
ne m aszyny . B y ły : dw a trak to ry , 
przyczepa, maszyna rotacyjna, prasa 
wysokiego zgniotu. Stały już  w ów ­
czas nowy chlew i pomieszczenia ga­
rażowe. Roman, objąwszy wszystko 
w posiadanie, dcJrzucił do stanu p o ­
siadania: rozrzutnik, kombajn zbożo­
wy, przyczepę, opryskiw acz, łado ­
w acz, m aszynę ro tacy jną i trak to r 
zetor. Planuje, choć sam nie wie je ­
szcze, kiedy to nastąpi, zakup zbior­
nika do bezpośredniego przechowy­
w ania i chłodzenia mleka - dotych­
czas robi to metodą tradycyjną, przy 
pom ocy kanek. Nie przyznaje się do 
marzeń. - Co mi po  marzeniach, kie­
dy się nie spełniają  - rzuca z uśm ie­
chem. Niedawno sprzedał dw a stare 
samochody, od dwóch miesięcy jeź­
dzi nowym fiatem uno. Rzadko w y­
jeżdża na wczasy, bo trudno zosta­
wić gospodarstwo samym rodzicom. 
R ozg ląd a  się za dziew czynam i w 
okolicy, bo byłby już na to czas. Od 
blisko dwóch tygodni psuje mu hu­
mor, oporne jego działaniom, uszko­
dzen ie w kom bajn ie . - Ale, m am, 
m am  m arzenie - szybko dopowiada. 
- O d dwudziestu la t czekamy na tele­
fon . Przydałby się nam naprawdę.

(ela)

Rzecz
Krotoszyńska
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A n t e n k ą  d o  g ó r y
R o z m o w a  z  L e s z k ie m  Z ię tk ie w ic z e m  - d y re k to re m  K ro to sz y ń sk ie g o  O śro d k a  K u ltu ry , 
p o m y sło d a w c ą  i g łó w n y m  o rg a n iz a to re m  M is trz o s tw  Ś w ia ta  w  R z u c ie  B e re te m  n a  O d le ­
g ło ść
- Dlaczego rzucamy beretem, a nie
- na przykład - kapeluszem?
- Beret jest wygodniejszy do rzuca­
nia, a poza tym ma naturalny ster w 
postaci antenki. Od stuleci funkcjo­
nuje takie pow iedzonko folkowe: O 
rzut beretem stąd , a nigdy nie zosta­
ło określone, jaka to odległość, więc 
postanow iliśm y zorganizow ać m i­
strzostwa, żeby to sprawdzić . Zawsze 
o rzut beretem  oznaczać będzie tyle, 
ile wynosi aktualny rekord świata. W 
tej chwili jest to 28 metrów i 16 cen­
tym etrów . Rekord ustanow ił przed 
rokiem Adam Pieńkowski z Rumii.
- Czy już posługujesz się beretową, 
przysłowiową miarą w życiu co­
dziennym?
- Oczywiście, z domu (a mieszkam 
w Koźminie W ielkopolskim) do pra­
cy w Krotoszyńskim Ośrodku K ul­
tury mam 422,4 rzuty beretem.
- Nosisz to niekonwencjonalne na­
krycie głowy?
- Cóż, jestem człowiekiem, któremu 
najlepiej w życiu w yszły w łosy, z 
czego jestem dumny, nie w ypada mi 
więc kryć ły s in y ‘przed  w zrokiem  
narodu. Ale lubię berety, kojarzą mi 
się z dzieciństwem, z takim zapamię­
tanym  z okresu gom ułkow sk iego  
obrazkiem: prochowiec, beret, spo- 
rciak w gębie, teczka - typow y waż­

ny urzędnik. W ażny, ale bardzo na­
dęty i smutny. A przecież beret ma 
tyle uroku. M istrzostw a pozw oliły  
mu wrócić do naturalnych, radosnych 
korzeni.
- Standardowe berety zawodnicze 
przechowywane są w sejfie kroto­
szyńskiego oddziału W ielkopol­
skiego Banku Kredytowego. Sły­
szałam jednak, że w Poznaniu po­
licja wykryła ostatn io szajkę 
podrabiaczy naszych beretów.
- Faktycznie, doszły i do mnie takie 
głosy, ale zapewniam - nie było żad­
nych przecieków . Nasze berety są 
b ardzo  d o b rze  s trze żo n e , żaden  
podrabiacz nie jest w  stanie odtw o­
rzyć praw dziw ego beretu zaw odni­
czego z pamięci. Każda próba uży­
cia podczas mistrzostw jakiejkolwiek 
nędznej repliki będzie przez nas ode­
brana jako poważne naruszenie regu­
laminu. Podkreślam raz jeszcze: w zo­
rzec beretu spoczywa w sejfie W iel­
kopolskiego Banku K redytow ego. 
Specjalnie nie złożyliśm y go w pod- 
paryskim Sevres. M amy zaufanie do 
polskiego banku! Chcem y podkre­
ślić, że nasz beret to model w ielko­
polski i krotoszyński. W końcu tw o­
rzymy pewną modę, styl, mamy pra- 
wo być dyktatorami.
- Światowy, a ustanowiony w Kro­

toszynie rekordowy rzut beretem 
na odległość odnotowano w KSIĘ- 
DZE REKORDÓW GUINESSA. 
Podobno jest też szansa, że nowa 
dyscyplina sportu będzie wkrótce 
dyscypliną olimpijską?
- Niestety, z je j wprowadzeniem będą 
spore kłopoty. W styd powiedzieć, ale 
polscy działacze M iędzynarodowego 
K omitetu Olim pijskiego pow iedzie­
li, że jest zbyt śmieszna, to był ich 
jedyny argument. Zupełnie pominęli 
wielki zalety tego sportu, na przykład 
to, że jego uprawianie angażuje wszy­
stkie m ięśnie człowieka, w tym tak­
że mięśnie mimiczne, czyli „śmiecho- 
w e” m ięśnie tw arzy. N ie chcą też 
dostrzec tych wielkich rzesz kibiców, 
którzy niesamowicie się em ocjonują 
obserw ując zawody w rzucaniu be­
retem, nie rozwalając przy tym płot­
ków ani nie obrażając zawodników. 
Co chwilę z setek tysięcy gardeł roz­
lega się jęk zawodu (to wtedy, gdy 
beret spadnie nieprawidłowo): Uuu- 
uu, albo - gdy beret spadnie antenką 
do góry, prawidłowo, chóralne: Oo- 
ooo! N ie znam  d yscyp liny , k tóre 
w zbudzałaby tak ogrom ne em ocje 
pozytywne i gromadziłaby tak duże 
tłumy na stadionach. Chyba nie m oż­
na jej porównywać z taką, na przy­
kład, piłką kopaną, gdzie mamy kupę

agresji i żadnych sukcesów.
- Krotoszyński Ośrodek Kultury, 
główny organizator mistrzostw, nie 
zrezygnuje, mam nadzieję, z walki 
o wprowadzenie rzutu beretem na 
olimpijskie stadiony...
- O czywiście, będziemy zabiegać o 
to, żeby beretowe mistrzostwa świa­
ta przynajmniej towarzyszyły olim ­
piadzie.
- Czy regulamin tegorocznych za­
wodów będzie taki sam jak w roku 
ubiegłym?
- Tak. Beret musi upaść antenką do 
góry, liczy się długość rzutu. Oddziel­
nie komisja sędziowska będzie oce­
n iać sty l prezen tow any  przez p o ­
szczególnych zawodników.
- Możesz podać skład zespołu sę­
dziów?
- Nie! Jest tajny. Nie podam. Do koń­
ca nie podam.
- Rozumiem, że poznamy go dopie­
ro po ogłoszeniu wyników...
- Nie, nie. Tajność absolutna, do koń­
ca. Chodzi nam także o bezpieczeń­
stwo jurorów.
- Mimo letniej pory z krotoszyń­
skich sklepów nagminne wykupy­
wane są berety z antenką. Podej­
rzewam, że wiele osób używa ich po 
prostu do treningów.
- Niech ćwiczą! Nasz model, jak już

mówiłem, spoczyw a w sejfie. Poza 
tym, nie podejrzewam, żeby trenują­
cy wzmocnili brzegi beretów facho­
wo. czyli drutem ze specjalnego sto­
pu żłota. Myślę, że nagłym znikaniem 
ze sklepów nakryć z antenką też nie 
warto się martwić. Bez paniki, bere­
tów nie zabraknie! Będą sprzedawa­
ne podczas FOLK-FESTU w wielu 
rozmiarach - jako pamiątka, bardzo 
zresztą użyteczna.
- Czy wystartujesz w tegorocznych 
mistrzostwach świata?
- Nie, nie mogę. W tak poważnych 
zaw odach nie może być najm niej­
szych podejrzeń o kumoterstwo, o to 
na przykład, że potajemnie trenuję po 
nocach. Po drugie: udziału w mistrzo­
stwach zabrania mi regulamin. Zawo­
dników  nie zabraknie. W KOK-u 
wciąż dzwonią telefony od chętnych 
do uczestnictwa. Zdradzę tajemnicę: 
wszyscy dostaną okazjonalne znacz­
ki z napisem: De Sekond Lord Czam- 
p ionszip  in B erets T ro ting . Będą 
wspaniałe nagrody, między innymi 
kluczyki do malucha, beret pełen for­
sy, puchar dyrektora browaru. N a­
prawdę warto powalczyć!

Rozmawiała 
Rom ana H yszko

1. Syn państw a Berna­
tów z Krotoszyna ur. 
08.07.1997

4. Córka państw a M iń­
skich z T rzem eszna 
ur. 08.07.1997

2. Syn państwa Ratajów 
z K ro to sz y n a  ur. 
08.07.1997

5. C órka pań stw a  K a­
szubów  z K an iew a  
ur. 10.07.1997

3. Natasza Baran z K ro­
to sz y n a  ur.
08.07.1997

6 . Syn państwa Dudów 
z K ro to szy n a  ur. 
10.07.1997

D z ie ń
- to  ja !

d ob ry
c .

A oto najmłodsi mieszkańcy Ziemi Krotoszyńskiej, urodzeni na od­
dziale położniczym szpitala przy ulicy Bolewskiego, sfotografowani 
przez Marcina Pawlika.

7. C ó rk a  państw a Po- 8 . M ateusz  H andke z
ndelów  z C hachalni K o źm in a  ur.
ur. 12.07.1997 12.07.1997

9. S yn  p ań s tw a  M ar­
szałków  z U stkow a 
ur. 13.07.1997

10. Dominika Hinckc ze 
Zdun ur. 14.06.1997

Delicje Alicji
L atem  jesteśm y piękne i szczupłe, m ożem y w ięc  
trochę pogrzeszyć. A rom atycznem u, pulchnem u  
ciastu dopraw dy trudno się oprzeć. W  zam ian  
zrezygnujm y z  obfitej kolacji.

B A B K A  NA W IN IE

Składniki
25 dag margaryny, 30 dag cukru, 35 dag mąki, 5-10 dag 
kakao, 1 szklanka czerwonego wina, 1 cytryna (skórka i 
sok), 4  jajka, 3 łyżeczki proszku do pieczenia.

W ykonanie
Tłuszcz, wino, kakao i cukier zagotować, cały czas m ie­
szając, ostudzić. Następnie dodać żółtka, m ąkę z p ro ­
szkiem i cytrynę. Pianę z białek ubić i połączyć z masą.

Wylać do przygotowanej uprzednio formy i piec w tem ­
peraturze 190 stopni przez około 50 minut.

B A B K A  G Ó R N IC Z A

Składniki
Pół kostki tłuszczu, 3/4 szklanki cukru, 3/4 szklanki m le­
ka, 2 szklanki mąki ziemniaczanej, 2 łyżeczki sody, 1 ja j­
ko

W ykonanie
M argarynę rozpuścić, dodać cukier, mleko, mąkę, sodę i 
całe jajko. W ymieszać dodając 2 łyżeczki dżemu, 1 ły ­
żeczkę cynamonu i łyżkę dobrego kakao. Wylać do przy­
gotowanej formy i upiec (temp. - 175 stopni). Udekoro­
wać dowolnie.

Przetestujcie koniecznie przepis na któreś z czekolado­
wych ciast - są warte grzechu! Życzę smacznego!

A licja Stefańska

Karolina Anna Baran, Daria Kubiak, Dagmara Kauss, Mateusz 
Dominik Bitner, M ichalina Maria Maleszka, Kamil Bernat, A d­
rian M isiak, D awid Grzesiak, Dominika Weronika M ińska, Jakub 
Marian Glinkowski, D awid Marek Kinka, Patryk Siwakowski, Ja­
goda Maria Sworowska, Dominik Kokociński, Damian Rataj, Ka­
mil Jakub Skrzypniak, Natasza Maria Baran, Piotr Dariusz Kruś, 
Wiktoria Gołińska, Karolina Katarzyna Ciepła, Agnieszka Pondel, 
Dorian Tomasz Duda

(10  - 16 lipca, U rząd Stanu Cywilnego w Krotoszynie)

R zeez
KntMiydska 6
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N ie w ie le  
in d e k s ó w  Ż
Jed n y m  z najbardziej obleganych 
kierunków w tym roku było prawo. 
Najwięcej chętnych do studiowania 
go było na Uniwersytecie Gdańskim, 
na jedno miejsce przypadało tam 12 
kandydatów.
Tradycyjnie już dużą popularnością 
cieszyły się akadem ie m edyczne i 
ekonom iczne.
- Egzam in b y ł bardzo stresującym  
przeżyciem. Tym bardziej cieszę się, 
Że wszystko zakończyło się dla mnie 
pom yślnie - powiedziała mi Sylwia z 
Krotoszyna, która dzięki dobrze zda­
nym egzam inom  otrzym ała indeks 
poznańskiej Akademii Wychowania 
Fizycznego. Niestety, młodych kro- 
toszynian, zadowolonych z powodu 
dostania się na wymarzone studia nie 
ma w tym roku wielu. Niepowodze­
nia młodzież tłumaczy wyżem demo­
graficznym, a więc dużą liczbą chęt­
nych do kontynuow ania nauki na 
uczelniach wyższych.
M iejm y nadzieję, że M inisterstwo 
Oświaty podejmie odpowiednie kro­
ki w celu zwiększenia liczby miejsc 
na uniwersytetach i akademiach. To 
konieczne - tym bardziej, że Polska 
plasuje się na jednym  z ostatnich 
miejsc w Europie pod względem licz­
by studentów.

Dam ian M uszyński

Kredytowy
epilog
Dwieście pięć wniosków o udziele­
nie kredytu złożyli rolnicy poszko­
dow ani poprzez wiosenne wy marz - 
nięca zasiewów. Jak poinform ował 
„Rzecz" w piątek 18 lipca S tanisław  
Klarczyk, kierownik Wydziału Rol­
nictwa, tylko cztery wnioski nie zo­
stały jeszcze do końca załatwione. 
K rotoszyński O środek D oradztw a 
Rolniczego wyliczył przeciętne ko­
szty, jakie poniósł rolnik jesienią przy 
uprawie poszczególnych gatunków 
zbóż. Urząd Wojewódzki zaakcepto­
wał te wyliczenia i na ich podstawie 
ustalano wysokość udzielanego kre­
dytu. Jeden hektar rzepaku wycenio­
no na 643 zło te , pszenicy  - 640, 
pszenżyta - 597, jęczm ienia - 563, 
żyta 452 złote.
N ie wszyscy poszkodowani rolnicy 
występowali o kredyty. Wiązało się 
to prawdopodobnie z terminem spła­
ty, który w ypada za dwanaście mie­
sięcy, akurat przed żniwami. Najwyż­
szy kredyt, jakiego udzielono w re­
jonie krotoszyńskim, wyniósł 18 ty­
sięcy złotych.

(ela)

R o m eo , Ju lia  i Patryk
P o zn a li się  n a  d ysko tece . O n  
b y ł w y so k im , p rz y s to jn y m  
b ru n e te m , o n a  d u sz ą  to w a­
rzy stw a  w sw oje j paczce. Z a ­
in te reso w ała  go ta  ła d n a , roz­
m o w n a  b lo n d y n k a . U m ów ili 
się  n a  sp o tk a n ie  z a  k ilk a  dn i 
u n ie j w d o m u . I ta k  się za ­
częło...

Asia
J e j  m atka zm arła, gdy była m ałą 
dziewczynką, ojca pozbawiono praw 
rodzicielskich. Zabrała ją  do siebie 
ciotka z Katowic. Gdy minęła 18 wio­
sna życia Joanny, kochana ciocia rzu­
ciła ją  na głębokie wody. Asia zamie­
szkała sama w mieszkaniu po zmar­
łym niedawno dziadku. W Katowi­
cach uczyła się krawiectwa, ale prze­
rwała naukę, nie skończyła szkoły. 
N ie było jej łatwo samej gospodaro­
wać. O płaty, jedzenie i węgiel szyb­
ko pochłaniały niewielki zasiłek, jaki 
o trzym yw ała z opieki społecznej. 
M iała wielu znajomych, prawie co­
dziennie odw iedzały ją  koleżanki i 
koledzy. To pożwalało zapomnieć, że 
została sama. Sąsiadom  nie zawsze 
o d p o w ia d a ł ha łas w m ieszkan iu  
obok , zdarzały się w ięc skargi na 
m łodą lokatorkę.

Paweł
M a  18 lat, m ieszka w małym m ia­
steczku niedaleko K rotoszyna. Po­
chodzi z dobrze sytuowanej rodziny, 
ma k ilkoro  rodzeństw a. U czył się 
zawodu stolarza, ale wagary sprawi­
ły, że wyrzucono go ze szkoły. Dziś 
uważa, że popełn ił błąd - szkoła i 
pozyskanie zawodu tak bardzo liczą 
się w życiu.
Je g o  życie zmieniło się, gdy poznał 
Asię. Szybko stali się parą. Bolało go 
tylko to, że rodzice, a zwłaszcza o j­
ciec, nie akceptu ją  w ybranki jego  
serca. Gdy zakazano mu spotykania 
się z Asią, uciekł z domu. Powtórzy­
ło się to jeszcze kilkakrotnie. Podczas

ucieczek m ieszkał u swojej dziew ­
czyny. - Dlaczego rodzice wtrącają 
się do m ojego związku? D laczego nic 
mi nie mówili, gdy nie chodziłem do 
szkoły? - pyta rozgoryczony Paweł.

Patryk
P aw eł mówi otwarcie o wszystkim, 
nie wstydzi się, pokazuje m i zdjęcie 
swojej dziewczyny. Dziewięć miesię­
cy tem u A sia pow iedz iała  m u, że 
będą mieli dziecko. Jest jeszcze m ło­
dy, ale nie wystraszył się, nie zosta­
w ił jej na lodzie. Rodzice Pawła nie 
byli zadowoleni. - Wyzywali mnie, że 
mi się dzieci zachciało... - mówi Pa­
weł.
K ilka  dni temu u Asi zaczęły się bóle 
porodowe i pojechała do szpitala. Na 
skutek kom plikacji wraz z maluchem 
trafiła do kliniki w Poznaniu. W szy­
stko dobrze się skończyło. M ały Pa­
tryk jest zdrow y. - Ucieszyłem się, 
gdy Asia  powiedziała, że je s t  w cią­
ży. Teraz cieszę się jeszcze bardziej. 
M ały jest podobny do mnie - mówi z 
dum ą m łody ojciec.

Remont i praca
P aw eł już  wcześniej zabrał się p  re­
mont mieszkania. Cały czas pofriaga 
mu kolega. Zaczęli od dużego poko­
ju. W ymalowali ściany na biało, w y­
prali tapczany. Rozłożyli w ykładzi­
nę, którą jedna  z sąsiadek dała za 
darm o. W w ym alow anych oknach 
zaw isły firanki. Do pom alow ania 
został jeszcze mały pokoik i kuchnia. 
Remont stanął w miejscu, gdy Paweł 
odwiedzał Asię w poznańskim szpi­
talu. Prace przy remoncie posuwają 
się bardzo powoli, bo brakuje pienię­
dzy. Asia dostaje tylko skrom ny za­
s iłek  z op iek i, on d o ło ż y ł sw oje 
oszczędności, trochę finansowo po­
m ógł ojciec Pawła. PGKiM  zakupi 
płyty kartonowo-gipsowe na sufit. 
P aw eł szuka pracy. Był w kilku m iej­
scach, ale - jak  na razie - wszędzie 
odsyłają go mówiąc, że nie potrze­
bują pracowników. Ale on nie może 
czekać z założonym i rękam i, więc

R O Z M O W A  N I E  K O S Z T U J E  N I C . . .

Wcześniej umów się telefonicznie 
pod nr 725-25-53 lub 725-70-54 .

m e n

Fot. „Rzecz” - Pawlik 
ka dni Asia wróci z dzieckiem ze szpi­
tala. Na razie pomagają sąsiedzi. Ktoś 
załatwił wózek, ktoś inny wanienkę. 
Skończyły się głośne wizyty przyja­
ciół, k tóre tak denerw ow ały sąsia­
dów . P o tw ierdza  to  dz ie ln icow y , 
mówiąc, że nie m a żadnych skarg. 
A sia i Paweł musieli bardzo szybko 
wydorośleć. Nie poddają się, walczą 
z przeciw nościam i, chcą stw orzyć 
sobie i dziecku normalny dom  i w ie­
rzą że im się uda. Są bardzo młodzi, 
niczym  Rom eo i Julia, ale m ają w 
sobie o wiele więcej optym izm u niż 
szek sp iro w scy  b o haterow ie , no i 
mają Patryka.

(Niektóre fak ty  i dane na prośbę bo­
haterów zostały zmienione.)

M onika M enzfeld

P.S. G dyby k to ś  z P aństw a  chcia ł 
pom óc tej m łodej rodzinie i ofiaro­
w ać rzeczy dla m ałego Patryka, p ro ­
sim y o kontakt z redakcją.

Slestyn na działkach
26 lipca na terenie Pracow niczych O gródków  D ziałkow ych im . M . 
K asprzaka przy ul. R aszkowskiej odbędzie się festyn krotoszyń­
skich Zakładów  M ięsnych.

W  programie przewidziano, między innym i, zawody sprawnościowe repre­
zentantów poszczególnych działów zakładu i konkursy dla publiczności. Nie 
zabraknie muzyki, a co za tym idzie - tańców. Do zabawy przygryw ać będzie 
zespół JANTARY. Będą też liczne stoiska gastronomiczne.

(dar)

miejsce dla siebie
teraz luh w przyszłości.

dalej szuka pracy, przecież pieniądze 
są potrzebne już. - Żałuję, że nie skoń­
czyłem szkoły, pewnie byłoby mi ła ­
twiej, ale - ja k  to mówią - Polak m ą­
dry po szkodzie - poucza samego sie­
bie. - Mimo wszystko staram się m y­
śleć  optymistycznie, chcę sobie do ­
brze ułożyć życie.
Z am ierza przyuczyć się do jakiegoś 
zawodu, zrobić kurs, może załapać 
się do pracy w Niemczech. Na razie 
to tylko plany i nie wiadomo czy zo­
staną zrealizowane. Na pomoc rodzi­
ców młodzi nie mogą liczyć, bo oj­
ciec Pawła zapowiedział, ze Asi nie 
chce u siebie w domu widzieć. Pa­
weł natomiast może wrócić w każdej 
chwili. M łody ojciec ma nadzieję, że 
dziadek złamie się, gdy zobaczy w nu­
ka.

Niczym Romeo i Julia
S ytuac ja  tych dw ojga młodych nie 
przedstawia się zbyt ciekawie. Z a  kil-

W  cy k lu  tym  p rzed staw iliśm y  P a ń s tw u  lid e ró w  L U M E N U , 
ro d z im e j f irm y  o p o n a d  s tu le tn ie j t ra d y c ji , d o b rz e  re p re z e n ­
tu ją c e j K ro to szy n  w k r a ju  i po za  jeg o  g ra n ic a m i. N a ła m a c h  
„R zeczy ”  gościły  osoby  o d p o w ied z ia ln e  za  p r a c ę  poszczegól­
nych  dzia łów  firm y .

LUMENICI
LU M E N  zatrudnia dzisiaj około dwustu pracowników. Ponad dwie trzecie 
spośród nich zatrudnionych jest bezpośrednio przy produkcji świec, pozostali 
to personel działów: marketingu, technicznego, księgowości, utrzymania ru ­
chu, m agazynu, sekretariatu.
W  miażdżącej przewadze nad płcią brzydką produkcją świec zajmują się 
kobiety (na jednego pracującego w LUM ENIE mężczyznę przypada prawie 
sześć pań). M łode - średni wiek pracownicy tej wytw órni nie przekracza bo­
wiem trzydziestki. O około 10 lat starszy jest statystyczny „lumenita". Załoga 
LUMENU stabilizuje się, zdecydowana w iększość zatrudnionych w W ytwórni 
W yrobów W oskowych pracuje w niej od dwóch, trzech lat.
D wustuosobow e grono „lumenitów" spotyka się nie tylko na terenie swojego 
zakładu pracy. K ilka razy w roku szefowie firmy organizują zabawy taneczne 

, j,dj£ pracowników i ich współmałżonków. Ostatnia miała miejsce w plenerze, 
nad stawem w Źdunach.,Lum enici po raz kolejny dowiedli, że potrafią nie 
tylko dobrze pracować, ale i świetnie się bawić.
„L um enitam i" jesteśmy także my - zespół redakcyjny „Rzeczy K rotoszyń­
skiej” . „Rzecz" to jedyny produkt LUM ENU nie mający nic a nic wspólnego 
z parafiną. Produkt niejako uboczny, ale przez firm ę traktowany jak  najbar­
dziej poważnie.
W  zasadzie właśnie na redakcji (ściślej - na jej szefowej) w inniśmy zakoń­
czyć cykl LUM ENICI, jednak o sobie nie w ypada mówić dobrze, a mówić źle 
- nie należy do przyjemności. I jak  tu w takiej sytuacji oddać rzeczom spra­
wiedliwość? Spuśćmy więc na redakcję zasłonę milczenia i dodajmy, że w y­
twarzany w niej produkt z różnym skutkiem aspiruje do dorównania zaletami 
lum enowskim świecom, o czym zapewnia Państwa

• Szefow a redakcji
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J Ł ro d z y  B ę b n i a r z e !
Grałem w Krotoszynie trzykrotnie: z Włodkiem Kiniorskim  w duecie z Ki-No, z M am adou D iou f 
Z kapelą Tutków-Trebuniów. Za każdym razem ktoś przychodził do mnie p o  koncercie i pytał: a to
0 warsztaty bębniarskie, a  to o lekcje, a to o instrumenty, a to o  wspólne bębnienie. Trzy razy 
udało mi się wymigać. Za czwartym postanowiłem  zorganizować Orkiestrę Szalonych Bębniarzy. 
Chciałbym, aby przez trzy dni (przed i po  południu) odbywały się warsztaty i próby. Jedynym  
warunkiem uczestnictwa w nich byłoby posiadanie jakiegoś instrumentu perkusyjnego. Ci, którzy 
nic o bębnieniu Jiie wiedzą, m ogliby się czegoś dowiedzieć. Ci, którzy coś ju ż  wiedzą, m ogliby się 
dowiedzieć więcej. Ci, którzy wiedzą dużo, m ieliby okazję wzbogacić się o doświadczenie wystą­
pienia w orkiestrze, może nawet i stuosobowej.
Chciałbym, aby nasze zajęcia zakończyły się ostatniej nocy festiw alu koncertem na dużej scenie. 
M oże półgodzinnym , może godzinnym. Tylko bębny. Tylko ogrom ny łomot. Czasami ogromnie 
subtelny. Czasami ogromnie hałaśliwy. O grom nie zdyscyplinowany i ogromnie spontaniczny. 
Poprowadzę te warsztaty ja  - Radosław Now akow ski, a także mój przyjaciel, znakom ity perkusi­
sta A ndrzej Rajski, z którym czasem przygotowuję i prowadzę w naszych rodzinnych, łysogór- 
skich stronach całkiem małą orkiestrę bębniarską.

Do zobaczenia 25  lipca o godzinie 11.00 w Krotoszynie!
R adosław  Now akow ski

S y le  n a  f o lk o w ą  n u tę
Śpiew ać każdy może, byle na folkową nutę - takie hasło obowiązywać będzie w sobotę (26 lipca) 
na Otwartej Scenie Folkowej - w Rynku, na tarasie restauracji BAKARAT.
T ę  towarzyszącą FOLK-FESTOW I imprezę organizatorzy wymyślili d la  tych, którzy lubią grać
1 śpiewać w folkowych klimatach, a jeszcze nie próbowali, bądź dopiero zaczynają próbow ać 
swoich sił na scenie. Otwarta Scena Folkow a wyposażona będzie, oczywiście, w sprzęt nagłaśnia­
jący i mikrofony. Początek o godz. 10.00.

(er)

W ie c z ó r  p ie r w s z y ,  
c z y l i  z a g u b ie n i w  c z a s ie

24 lipca 1997 -------

N iestraszne im  czary i krwawe pojedynki. M ow a o regim encie w ielce dzielnych ry­
cerzy pod chorągw ią L igi Baronów , którzy z m iasta stołecznym  zw anego zjadą do 
grodu K rotosa, żeby piątkow y w ieczór baw ić m ieszczan, chłopstw o okoliczne, a i 
gości c iżbę w ielką. Będą - ku uciesze gaw iedzi - w szranki staw ać, saluty z bom bard  
oddawać, dobre uroki rzucać, jad ła i napitku nie unikając. FO LK -FE ST O W Y  blok 
M IEC Z I M AGIA M UZYK I rozpocznie się w piątek około 20.30.

N ajpierw, dzięki grupie NATURTONM USIC, posłuchamy mrocznych dźwięków australijskiego 
buszu (odegranych na tradycyjnych instrumentach Aborygenów, zwanych digree-doo), pom ie­
szanych z odgłosam i natury i współczesnej cywilizacji.
J ak o  drugi zagra swą magiczną muzykę znany już krotoszynianom wągrowiecki zespół WHITE 
GARDEN, wykorzystujący niezwykłe i często zapomniane instrum eny. Potem, razem z grupą 
SH ANNON przeniesiemy się do krainy Celtów. Zabrzmi muzyka, którą trudno sklasyfikować - ni 
folk to, ni rock - grana przez młodych, żywiołowych twórców. Stare legendy i muzyka współcze­
sna, radosne rytmy irlandzkie, niesamowite nastroje. Średniowiecze w szkocką kratę - tak twórcy 
programu określają grupę SHANNON.
P o  niej wystąpi również znany krotoszynianom, zafascynowany muzyką celtycką OPEN FOLK 
- grupa poszukująca, otwarta na różne interpretacje i wielość tradycji, wykorzystująca instrum en­
ty ludowe z całego świata.
W ieczór zakończy koncert W SZYSTKICH W SCHODÓW  SŁOŃCA, swoista muzyczna sceno­
grafia. Obraz świata współczesnego i brama otwarta w przyszłość - m uzyka niezwykła, pełna 
niepokoju.
O ko ło  1.30 przeniesiemy się w wiek XXI. Średniowieczny korow ód przekroczy granice czasu i 
zaprowadzi nas, dzięki muzykom eksperym entującym , ale wracającym  do korzeni i źródeł, w 
nową epokę.

(er)

B p o k a lip s a  p o  g ó r a ls k u
t

Praprem ierą now ego program u zespołu TREBUNEE-TUTKI i O R K IESTR Y  KI- 
N IO RA , która będzie m iała m iejsce podczas FO L K -FE ST U , interesują się w szyst­
kie największe polskie m edia.

Program  nosi tytuł Góral-ska Apo-Calipso. Tkwi głęboko w kalendarzu góralskim, gdzie każda 
pora roku i każdy miesiąc mają swoje święta, swoje obrzędy, swoje zwyczaje. W okół ziemskiego 
świata obrzędów krążą czary i przesądy. Zbójnicką wartę próbują zgasić złe duchy...

(er)

to c y k le  c ię żk ie , w e te ra n i k rze p cy
Jedną z  im prez tow arzyszących F O L K  FE ST O W I je s t O gólnopolsk i Z lot M otocy­
kli C iężkich i W eteranów , odbyw ający się co roku w  okolicy  stadionu m iejskiego  
K rotoszyna.
Z lo t organizuje miejscowy klub m otocyklowy o swojsko brzmiącej nazwie ŻELAZNY KUCYK. 
W piątek, 25 lipca, uczestnicy zlotu zjadą na swoich "kucykach” do naszego miasta. Główne 
imprezy zlotu zaplanowano na sobotę. O godzinie 10.30 motocykliści zaczną przygotowania do 
parady ulicami miasta. Kolumna pilotow ana przez wóz policyjny przejedzie ulicami miasta na 
Rynek, gdzie o 11.30 odbędzie się pokaz sprzętu i wybór przez mieszkańców Krotoszyna najła­
dniejszego motocykla. Po powrocie na stadion, około godziny 12.45, przeprowadzone zostaną 
zawody sprawnościowe, jak na przykład jazda z podniesionym wózkiem, slalom z piłeczką na 
łyżce czy pchanie beczek. Po godzinie 15.00 konkurencje prowadzone będą na terenie miasteczka 
zlotowego. W tym też czasie zainteresowani m ogą zwiedzać teren zlotu oraz oglądać, aż do 18.00, 
żelazne rumaki. W niedzielę nastąpi pożegnanie motocyklistów i ich szczęśliwy powrót do domu.

(ela)

P r z e d z iw n y  kotig 
czy li s z e f  fo lk ó w
Na pytanie, które z koncertów tegorocznego FOLK FESTU sẑ gó: 
Kultury, odpowiedział: - Wszystkie. Myślę, że tegoroczny zestal ®po 
Serwujemy bowiem przedziwny, niesamowity muzyczny konglorMj
- P ierw szy wieczór rozpoczną folk-promocje. Zdecydowaną gwiazdą tego bloku będzie Orkiestra f: 
wezwaniem św. Mikołaja, która gościła ju ż  u nas przed rokiem. Wystąpi w tym samym składzie. 4g 
nowym programem - mówi Ziętkiewicz. - Myślę, że czarnym koniem tegorocznego festiwalu może W 
grupa NATURTONM USIC ze Szwajcarii, grająca na instrumentach australijskich Aborygenów. Zfil]

Fot. ..Rzecz" - Paw
Muzyk z zespołu HUN-HUUR-TU (Republika Tuwy^rewelacji ubiegłorocznego festiwalu y
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oś dla ciała
Podczas trzydniowego folkowego pikniku czynne będą na Błoniach 
liczne stoiska gastronom iczne. Podobnie jak przed rokiem, przyjadą 
do Krotoszyna sprzedawcy wydawnictw muzycznych, upominków i 
ozdób inspirowanych różnymi kulturami. Kiosk pod chm urką z oka­
zjonalnym i gadżetami (również beretami z antenką) poprowadzą pra­
cownicy K rotoszyńskiego O środka Kultury.

(er)

jJ ja jp ie r W ^  
p o te m  o g i^
FO LK -FESTO W E k o n c e r ty ! ^  
do białego rana pośpiewać byli, żj 
gotuje i rozpali Zakład Zielc,r ,v>

Rzecz
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rg lo m e ra t,
Aej k u c h n i  p o le c a
szkolnie poleca, Leszek Ziętkiewicz, szef Krotoszyńskiego Ośrodka 

aW&pokoi nawetnajbardziej wybrednych miłośników muzyki źródłowej. 
v t tU .

jr

—  --------- .— ■— y  *  v  *  u

°na vv ramach drugiego piątkowego bloku, zatytułowanego M IECZ 1 MAGIA MUZYKI. Kolejnych ze­
społów - SHANNON, WHITE GARDEN. OPEN FOLK chyba nie trzeba rekomendować. Ciekawie zapo­
wiada się występ nieco teatralizujących W SZYSTKICH W SCHODÓW SŁOŃCA. Trzeci blok - KORZE­
NIE PATRZĄCE DO PRZO D U  - ropocznie się około 1.30 w nocy . Będzie to muzyka do tańca, ale 
specyficzna, w folkowych klimatach, taka folkoteka.
Sobota to festiwalowy DZIEŃ POLSKI, bardzo muzycznie różnorodny, między innymi z elementami 
^ggae, rocka i bluesa. Leszek Ziętkiewicz ma nadzieję, że w tym roku dwie znane grupy SIERRA MAN- 
*A i VARSOVIA MANTA wystąpią w połączonym składzie. - Ogromnie też jestem  ciekaw premiery 
'*0jnowszego program u O RKIESRTY KINIORA i TREBUNI-TUTKOW. To będzie duże wydarzenie mu- 
tyczne, którym interesują się najważniejsze media ogólnopolskie, cieszę się. że odbędzie się właśnie w 
Krotoszynie. Bardzo czekam na występ znanego mi tylko z nagrań zespołu SŁOMA i BĘBNOLUBY. 
^onia g ra ł ju ż  u nas dwa lata temu, podczas Dni Krotoszyna, wtedy towarzyszył Antoninie Krzysztoń - 
^Onientuje Leszek Ziętkiewicz tegoroczny program FOLK-FESTU.
^ardzo interesująco zapowiada się również niedziela - DZIEŃ M IĘDZYNARODOW Y. Przed publicz­
nością z całej Polski wystąpi światowej sławy gitarzysta i wokalista Henry MC CULLOGH (tym razem 
pespołem  irlandzkim) i totalnie profesjonalna (jak mówi Leszek Ziętkiewicz) kubańska grupa SEXTE- 
R) HABANITA. Nie ma pewności, czy uda się dojechać wszystkim zespołom (powódź!), na przykład 
O skiem u FLERETOW1 z Jarmilą Sulakovą (coś w rodzaju naszego „Piejo kury. piejo") czy Bułgarom. 
Organizatorzy FOLK-FESTU przygotowali w tym roku dwie nowe imprezy towarzyszące festiwalowi. 
Jedną są otwarte i bezpłatne dla uczestników warsztaty bębniarzy, które poprowadzi perkusista Rado- 

Nowakowski (serce grupy OSJAN), drugą Otwarta Scena Folkowa - w sobotę w Rynku, na tarasie 
^ stauracji BAKARAT, gdzie wystąpić będzie mógł każdy, komu folk w duszy gra. 
bratka dla dziennikarzy, a ubaw po pachy dla publiczności i zawodników' to inna tow'arzysząca FOLK- 
rfcSTOWI impreza - II M istrzostwa Świata w Rzucie Beretem na Odległość. Najlepszy ubiegłoroczny 
^Vnik (28 metrów i 16 centymetrów) wpisano do KSIĘGI REKORDÓW  G UINESSA. Czy w tym roku 
Jjk się go pobić?
Radość oczekiwania na doroczne folkowe święto nieco przyćmiły wydarzenia ostatnich dwóch tygodni, 
yudno jednak na tym etapie przygotowań przekładać imprezę. - Sprawy poszły ju z  zbyt daleko, wiele 
W połów pod  naszym kątem układało trasy koncertowe. Będziemy jednak pamiętać o tych. których do- 
1hęła  powódź. Podczas festiwalu każdy będzie m ógł ich wesprzeć, wrzucając do skarbony wolne datki 
ZQmiast biletów wstępu).
^ L K -F E S T  rozwija się z roku na rok, przyciąga coraz liczniejszą publiczność, wywołuje coraz większe 
^interesowanie mediów. - Nie ukrywam, że mam propozycje od  zespołów z całego świata. M oglibyśmy  
*r°bić w Krotoszynie bardzo prestiżowy, wielki festiwal, ale to by wymagało ogromnych pieniędzy. To. 
c° robimy, robimy dzięki wspaniałym sponsorom (są nim i miejscowe firm y, trochę zmęczone ciągłym i 
^gabyw aniam i codziennie wpływającymi od  potrzebujących), z roku na rok rośnie pom oc władz mia- 
sJ a. wszyscy oni oceniają FOLK-FEST nie tylko jako imprezę prom ującą miasto i fiim y, ale także jako  
^Że przedsięwzięcie artystyczne. Jestem im wszystkim bardzo wdzięczny. Cieszę się, że wielu muzyków  
^ y je id z a  do nas na całe trzy dni festiwalu, że Krotoszyn staje się miejscem spotkań miłośników muzyki 
Wkowej i je j twórców, że na FOLK-FESCIE pojawiają się też ludzie z branży, którzy nas podpatrują i 
^korzystują nasze doświadczenia przy organizowaniu własnych imprez.

“ (e r ^
Paw

■yAad,

ncertyj^j^. się będą późną nocą. Ale - aż 
■vać ,*Ha przy ogniskach, które prz.y- 
, Ziele"1 Marszałków.

(er)

Sole dla gości
Zorganizow anie namiotowej w ioski folkowej na Błoniach pow ie­
rzono harcerzom z Sulmierzyc. Za dobę pobytu od jednej osoby po­
bierać będą trzyzłotową opłatę (jedna trzecia tej kwoty przeznaczona 
zostanie na fundusz pomocy powodzianom). Sulmierzyccy harcerze 
będą też sprawować pieczę nad parkingiem.

(er)

i e t

KARTY W BK SA

Kuna WBK SA Viw £śa.itm -hłwmlów&za. 
km a& m tst
u- kropi t eramrat mat
m & k iJ b lO z i

A  w  p a k i e c i e :

K am  WBK SA -

ń  <ir<K mu* ̂  i.«u -  
n x  iS Ś -

WBK SA W A d m  ~

■ Mas. ok 75, î ta> Jó ńciych

W I E L K O P O L S K I  M N K  K R E D Y T O W Y  S A
Wwwń, pi Wnbmfci i.OM) l*K il*\) fPO. U L* 

http Whk.roQ>

____i

z a p r a s z a  d o  
n o w o  o t w a r t e g o  
s k le p u  p r z y  
u l. Z a c i s z e  2  
w  K r o t o s z y n ie

T u  k u p i r  i o w a n ą

T-shirty - 5,0 z ł
Piżamy i koszule nocne -12,50 z ł
Biustonosze -10 z ł
Materiały, firanki - od 5,0 z ł za 1 metr
Drobna odzież - 0,50 zł; 1,0 zł; 2,0 zł; 5 z ł za sztukę
Sandały - 5,0 z ł

NIEWIARYGODNIE 
NISKIE CENY,

D U ŻY WYBÓR I

Czynne: p o n ie d z ia łk i, ś ro d y , c z w a rtk i: 1 0 .0 0  • 17.00, 
w to rk i, p ią tk i: 8 .0 0  - 1 6 .0 0 ; s o b o ty : 1 0 .00  - 1 3.00

R zeez
Krotoszyńska 9
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R A P I D O
Biuro Handlowe

63-900 Rawicz, ul. Kościuszki 16, tel./fax (065) 45-40-02
PPHU „MALVICO” 63-700 Krotoszyn, ul. Koźmińska 5, tel. (062) 725-77-62
C S - ROLETY C S ' PARAPETY

IST ROLOKASETY n r  SIATKI PRZECIW OWADOM

i®= OKNA, DRZWI PCV E§= MARKIZY 

m  BRAMY GARAŻOWE r s f  ŚCIANKI GIPSOWO-

K r DACHÓWKA BRAAS KARTONOWE
Z a p e w n ia m y  m o n t a ż  
i f a c h o w e  d o r a d z t w o !  

S p r z e d a ż  r a ta ln a !

Lato z 
Carmelitą
C A R M EL IT A  to napój bezalkoholowy słodowy z do­
datkiem karmelu, produkowany od niedawna przez kro­
toszyński browar. Ugasi każde pragnienie. Jest jeszcze  
szlachetniejszy niż podpiwek babuni. Pamiętasz chłodną 
piwnicę, a w niej butelki z ciemnym, przepysznym pły­
nem? Jego zapach i smak, były prawie takie jak smak i 
zapach C ARM ELITY.

Dzisiaj wystarczy wejść do najbliższego sklepu, żeby je 
sobie przypomnieć.
Tak! Tw oje lato będzie latem z CARM ELITĄ!

IHURTOWNIA 863|
" R Y Z A

Krotoszyn, ul. Stawna 57 
Tel. (062) 725-29-06

- artykuły szkolne
- pełne wyposażenie

- papier komputerowy i ksero
- laurki okolicznościowe 

i pocztówki
- opakowania atestowane

- papier pakowy, woreczki,  ̂
torebki, reklamówki

- art. higieniczne
- drobne zabawki
- lampiony, znicze, 
świeczki

- serwetki, baterie i
ZAPRASZAMY od 8“  do 19“ 

w soboty od 8°° do 13°°

t 2 N O W O  O T W A R T E  S T O I S K O  M U Z Y C Z N E  
W  D O M U  H A N D L O W Y M
u l. F lo r ia ń s k a  1 4 , K r o to s z y n  

o f e r u / e ;

kasety audio-nagrane 
kasety a ud io-czyste 

płyty CD
baterie - duży wybór 

Tftmy do aparatów fotograficznych 
kasety video nagrane

■
ity video czyste

codziennie 10*-18“  
soboty 10  ̂•14* -M i?  - &

HARDBIT
Antoryzowaay Dealer fc a a if  »  *2! ^

K o n s ty tu c ji!}  M o }o 9 o te l. / la y 7 2 -5 7 -Z 0 6

C ie J ę ą T V S Z e p r O T T lO C } e :  0 b  w y a k a p m & m ą g n e y m )

: K a s a  F is k a ln a  S P A Z lÓ  U N O ......................... 1 .6 7 9  z ł  n e tto !
ponad 1000 kodów towarowych, 220V ł podtrzymanie 

'  bateryjne na wypadek braku zasilania, podłączenie z komputerem

K a rta  F A X /M O D E M  3 3 .6 k  .................................. 3 4 7  z ł  n e tto )
' L  r  wewnętrzny, norm y V34+, V42, V42+, szybkość 33,6kb/s

I M o n ito r  G o ld S ta r  1 4 "  z  g ło ś n ik a m i . . . . . .  6 3 8  z ł  n e t to  i
, . SVGA cotor LR/NI 1024/768 NI, HV 90 Hz, pasmo 65 MHz,
.w--., plamka OJ28, Windows 95 PnP, głośniki stereo

N a s z e  A tu ty :  ponad 5 tai działalności, pełny serwis czynny W każ(iy dzień 
roboczy przez okrągły rok, wysoki poziom  przeszkolenia pracowników. ^

P .U .H .  D A G E R ,  in ż .  J A N  P O L A Ń S K I  
u l. P a r k o w a  1, 6 3 - 7 0 8  R O Z D R A Ż E W  
te l.  ( 0 - 6 2 )  7 2 2 - 1 1 - 0 7

O

i~
m  o

S.s>
■ 5  a >

oo

przeglądy techniczne  
pojazdów  ABTE

napraw y bieżące i g łów ne  
pojazdów  sam ochodow ych

diagnostyką podw ozia

diagnostyką silnika

sprzedaż nowych części 
do sam ochodów  krajow ych

skup i sprzedaż używ anych  
części i sam ochodów  m

PAM0 «LUX

□  wanny akrylowe 
z hydromasażem

□  ceramika sanitarna
□  baterie
□  kabiny
O s t r ó w ,  u l .  K r o t o s z y ń s k a  3 5  

H A L A  Z A P  

t e l .  7 3 7 - 2 8 - 2 5  

t e l . / f a x  7 3 7 - 2 8 - 2 6

c e n y
p r o d u c e n t a !  
8 0  w z o r ó w !  
1 5  k o l o r ó w !

Największy  
wybór w  

woj. kaliskim

Sklep
R T M

ul. Głowackiego 5, Krotoszyn

poleca:
gwoździe, zawiasy 
elektrody spawalnicze 
rękawice ochronne 
narzędzia ogrodnicze 
kłódki, zamki, klucze 
papier ścierny 

~ściernice, wkręty 
~ceramikę sanitarną

H u r t ,  d e t a l
C zynne :
p on . - p t, 9 .00 - 18,00 
w  s o b o ty : 8-00 -1 4 .0 0

^ A U T O S Z Y B Y
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, 

NAPRAWA
RENOWACJA l KONSERWACJA

nadwo;
SAMOCH

c:/\iiiiS7i£ r  r>A» /  o /->o a ^7t c ;z a t k
L p h .  s t , n > n , .  A tT a g e l n l p n , n  C Z h . y h r z L s / c z i  . 
S f j & c j r z L i s t r z .  O - r t . c u i . c r r t t a .

l e c z e n i e  w a d  z g r y z u  
a p a r a t y  s t a l e  i  jr Ł * c r ł* o r » n ..« s

6 3 - 5 1 0  I  K S T A T ,  u ł .  J C i O i s ł c - i i  1 3  
p i ą t e k  -  g o d z .  1 6 . 0 0 ,  s o b o t a  -  g o d z .  0 . 0 0  

t e - 1 . 7 3 1 - 0 1 - 1  1 w e r w .  1 1 S
„ M e d y k ”  -  O s  L r  ó w  M l k p . ,  u .1 .  S i e n k i e w i c z a  4 .  
w t o r e k  o d  g o d z .  1 2 . 0 0  d o  1 7 . 0 0 ,  t e l .  7 3 ( > - ( > 3 - ó

S P R Z E D A M

c i ą g n i k
C - 3 3 0

( r o k  p r o d u k c j i :  1 9 8 7 )  

T e l e f o n :  7 3 3 - 1 7 - 3 7

F IR M A

“IZ E K - E K O "
'63-400 Ostrów Wielkopolski 
ul. Chtopickiego 16A 
tel. (0-62)36-11-76 
tel/fax- (0-62) 36-27-85

*63-60QJ 
ul. Rzeż- 
tel/fax:1

ZAPRASZAMY 
w godz. 8 .00-16.00 

w soboty  9 .00-14.00

Rzecz ~ ś  # |
Krotoszyńska M
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ROZKŁAD JAZDY PKS I PKP
B y d g o s z c z  p r z e z  G n i e z n o 1 6 . 1 4  u * E  x
C i e s z k ó w  p .  Z d u n y 5 .4 5 w a , 6 . 4  5 w a , 7 .1 Of ,  7 . 3 5 s ,  8 . 0  S u n ,  

9 . 1  0 f , 1 0 . 5  Of m , l l . l S u ,  1 2 . 2  0 u ,
1 2 . 4 0 w f  m , 1 2 . 4 5 p g 1 m . 1 3 . 0 0 f ,  1 3 . 4 5 s ,  
1 4 . 1  0 w a ,  1 5 . 0 5 w f m . 1 5 . 1 0 f ,  1 6 . 0  Of m ,
1 6 . 3  0 u * m , 1 7 . 3 0 f m , 1 9 . 5 0 N p m ,
2 0 . 5  5 w f m . 2 2 . 0  5 w f m

G o s t y ń  p .  P o g o r z e l ę 7 .5 0 u , 8 . 3  0 f m , 1 3 . 4 5 u * , l 5 . 3 0 u .  1 8 . 4 0 u m
G r ę b ó w  p .  R o z d r a ż e w 1 4 . 2  5 h f
G u m i e n i c e  p .  K r o m o l i c e 5 .5 0 f m . 7 . 0 0 f m  ,1 l . l O f m  , 1 3 . 1 5 s , 1 4 . 3 0 a
G u m  i e n i c e  p .  Z d u n y 4 . 5  Of m . 1 6 . 2 0 u  ,1 8 . 4 0 f m
J a r o c i n  p .  K o ź m i n  W l k p . 6 . 0 0 u . 7 . 3 5 u , 9 . 1  5 u * m  , 1 4 . 2 0 u r a  , 

1 5 . 1 0 k , 1 6 . 1 4 u  * E x .  1 7 . 5 0 u
J a r o c i n  p .  M o k r o n o s ,  O b r ę  N o w ą 8. 1  Of m ,
J a r o c i n  p .  M o k r o n o s .  R u s k o 6 . 0  0 s , 1 3 .1 Os
K a c z a g ó r k a  p .  B u ł a k ó w 5 . 0 0 f  m . 1 3 . 0 0 s
K ę p n o  p .  O s t r z e s z ó w 1 5 . 5 5 u
K o b y l i n  p .  K u k l i n ó w 5 .5 0 s . 5 . 5  5 s . 6 . 0  3 f m . 7 . 0 3 u m  . 7 . 4  6 f ,  

l O . O O f m .  1 2 . 3  0 u * . 1 3 . 3 0 s . 1 6 . 1 0 f m ,
1 6 . 4  5 c u *

K o b y l i n  p .  Z d u n y 4 . 5  0 f m . 8 .3 0 f  m . 1 2 . 3 0 u ,  1 4 . 2  Of m ,
1 5 .1 5 f  m . 1 6 . 2  0 u . 1 8 . 4  O f m ,  2 2 . 2 0  f m

K o n a r z e w 5 .1 0 f  m , 5 . 2 0 f  m . 6 . 0 0 f ,  7 . 1  5 s .  8 . 1  5 + u ,  
1 3 . 4 5 s , 1 4 . 3  0 f , 1 5 . 4 0 f  m . 1 8 . 3 0 f m

K o n i n  p .  J a r o c i n 1 5 . 1  0 k , 1 7 . 5  0 u
K o ś c i a n  p .  Z d u n y ,  G o s t y ń 8 .3 0 f m
K o ź m i n  W I k p .  p .  D z i e l i c e 6 .0 5 s
K o ź m i n  W I k p .  p .  K o b i e r n o 1 2 . 3  0 s , 1 4 . 2 5 s
K o ź m i n  W I k p .  p .  B o ż a c i n 6 . 0  0 u . 7 . 3 5 u , 9 . 1  5 u * ra , 1 4 . 2 0 u m ,  l S . l O k ,  

1 6 . 1  4 u * E  x .  1 7 . 5 0 u
K o ź m i n  W I k p .  p .  M o k r o n o s 4 .4 0 f  m , 6 . 0  0 s , 8 . 1 0 f m  , 1 l . l O f m  , 1 3 . 1 0 s ,  

1 4 . 3  0 a ,  1 5 . 4 0 f m , 1 9 . 0 0 f m . 2 2 . 2 0 f m
L e s z n o  p .  D ł o ń 7 .4 6 f
L e s z n o  p .  J u t r o s i n 6 . 0 3  f m
L e s z n o  p .  J u t r o s i n .  D ł o ń 1 2 . 3  Ou  * . 1 6 . 4 5  c u  *
Ł a g i e w n i k i  p .  G ó r k ę 4 . 0 0 f m , 1 4 , 2 0 f m
Ł a g i e w n i k i  p .  S t a r k ó w i e c 4 .5 0 f m , 5 . 5 5 s , 8 . 3 0 f m .  1 2 . 3 0 u .  1 3 . 3 0 s ,  

1 5 . 2 0  f m . 1 6 . 2  Ou  . 1 8 . 4 0  f m
M i l i c z  p .  D z i a d k o w o 7 . 1  0 f , 7 . 3  5 s . 8 . 0  S u n .  9 . 1 0 f .  1 0 . 2  1 u * E  x .

1 0 .5 Of m . 1 1 . 1  S u ,  1 2 . 2  0 u . 1 3 . 4 5 s ,  1 5 . 1 0 f ,  
1 6 . 0 0 f m  . 1 9 . 5 0 N  p m

M i l i c z  p .  W z i ą c h o w o  W I k p . 1 2 . 4 5 p g 1 m , 1 3 . 0 0 f . 1 6 . 3  0 u * m  .
O s t r ó w  W I k p  . p .  B i a d  ki 1 8 .5 0 u m
O s t r ó w  W I k p .  p .  K o ź m i n i e c 1 6 . 1  Ou
O s t r ó w  W I k p .  p .  R o s z k i 5 . 3 5 f m , 6 . 3 0 s ,  1 2 . 5 7 f m ,  1 3 . 3  0 c u * .  1 4 . 2 4 f
O s t r ó w  W I k p .  p .  S u l m  i e r z y c e 5 . 5 5  f m .  7 . 5 0 u . l O . O O s .  1 2 . 2 0 u ,  1 3 . 1 0 f m .  

1 4 . 3  Ou , 1 8 . 3 0 u m  . 2 1 . O O c u m
P a s i e r b y  p .  K o b y l i n 5 .5 0 s , 7 . 4 6 f . 1 O. OOf m
P l e s z e w  p .  K o ź m i n i e c 4 . 2  0 f  m . 5 . 4 5 f . 7 . 1  5 u .  1 0 . 2 0 u .  1 4 . 4 0 u .  

1 7 , 0 0 a ,  2 2 . 1  5 f m
P l e s z e w  p .  R y c z k ó w 9. 1  Of m . 1 9 . 0 0 f  m
P o g o r z e l a  p .  K r o m o l i c e 4 . 2 0 ! .  4 . 5  0 f m b . 5 . 5  0 f m b .  7 . 0 0 f m .  7 . 5 0 u .  

8 . 3  0 f  m b . 1 l . l O f m  . 1 2 . 3 0 u b .  1 3 . 1 5 s .
1 3 . 4 5 u * . 1 4 . 3  0 a . 1 5 . 3 0 u .  1 6 . 2 0 u b .
1 8 . 4  Of m b .  1 8 . 4 0 u m  . 2 2 . 2 0 f m

P o z n a ń  p .  B o r e k .  Ś r e m 1 2 . 3  Ou
P o z n a ń  p .  J a r o c i n 6 . 0 0 u ,  7 . 3 5 u .  9 . 1 5 u * m  . 1 4 . 2 0 u m
R u d a  p.  K o n a r z e w 5 . 2  Of m . 8 . 1  5 + m . 1 4 . 3  0 f ,  1 5 . 4  Of m
R u d a  p.  Z d u n y 6 . 3  Of m
S u l m  i e r z y c e 1 5 .5 5 u
S u l m i e r z y c e  p .  C h w a l i s z e w 4 . 5  Oa .  5 . 5 5 f m . 6 . 4 0 s .  7 . 5 0 u .  l O . O O s .

1 2 . 3  0 u . 1 3 . 1 0 f m . 1 4 . 3  0 u .  1 5 . 3 0 f m .
1 6 . 3  Of m . 1 8 . 3  0  u m . 2 1 . O O c u m  . 2  2 . 2  0 f m

S u l m  i e r z y c e  p .  Z d u n y 6 . 3  Os .  1 O. OOs .  1 3 , 4 0 f m
S y c ó w  p .  T w a r d o g ó r ę 1 2 , 2 0 u
U g r z e l a  p .  B r z e z i n k ę 5 .3 5 f m . 6 . 3  0 s . 1 1 . 0 0 f m . 1 2 . 5  7 f m . 

1 3 .3 0 c u * . 1 4 . 2  4 f
l i s t k ó w  p . B e n i c e 5 . 4  Of m . 6 . 5  Os .  8 . 3  Of m . 1 3 . 4  Os
W a l c r i a n ó w  p .  K r o m o l i c e 1 3 . 0 0 s
W r o c ł a w  p .  T r z e b n i c ę 7 . 1 0  f.  8 . 0  S u n .  9 . 1  0 f . 1 0 . 2  1 u * E  x .  1 1 . 1 5 u ,

1 9 . 5  0 N p m
Z a l e s i e  W I k p .  p .  K o b y l i n 5 .5 5 s .  1 3 . 3 Os
Z d u n y 4 . 5 0 f m  . 5 . 4 5  w a .  6.. 3 0 s . 6 . 3  0 f m . 6 . 4 5 w a .

7 . 1  Of .  7 . 3 5 s .  8 . 0 5  u n . 8 . 3 Of m . 9 . 1  Of .
1 O. OOs .  1 0 . 5  Of m . 1 1 . 1  S u  . 1 2 . 2  O u .  1 2 . 3  O u .  
1 2 . 4 0  w f  m . 1 2 . 4 5 p g l m .  1 3 . 0 0 f . 1 3 . 4 0 f  m .
1 3 . 4 5 s , 1 4 . 1 0  w a .  1 4 . 2  0 f  m . 1 5 . 0 5 w f  m .
1 5 . 1 0  f .  1 5 . 1  5 f m . 1 6 . 0  0 f m . 1 6 . 2 0 u .
1 6 . 3  0 u * m . 1 7 .  3 O f m .  1 8 . 4  Of m .
1 9 . 5 0  N p m . 2 0 . 5  5 w f m . 2 2 . 0 5  w f m .
2 2 . 2  0  f m

Z g o r z e l e c  p .  L e g n i c ę 8 . 0 5  u n
Z i e l o n a  G ó r a  p .  R a w i c z 7 . 0 3 u m
Ż m i g r ó d  p .  M i l i c z 1 3 . 4 5 s . 1 5 . 1  Of

O BJAŚNIENIA

P R Z Y J A Z D Y O D J A Z D Y
S T A C J A  K O B Y L I N

7 .4 3 c ,  9 .0 9 ,  1 6 .3 8 c , 
1 7 .4 6 c

G ło g ó w 8 .5 1 c ,  1 6 .4 3 , 1 8 .0 8 c

4 .0 6 h ,  6 .2 1 ,  7 .4 9 ,  8 .5 0 c , K  r o to s z y n 6 .1 3 ,  7 .0 7 h ,  7 .4 3 c ,  9 .0 9 ,
1 2 .3 3 k , 1 4 .1 9 , 1 6 .4 2 , 1 3 .2 2 , 1 5 .4 7 k , 1 6 .3 9 c ,
1 8 .0 7 C , 2 0 .2 9 1 7 .4 7 , 2 1 .3 2
6 .1 2 ,  7 .0 6 ,  7 .4 3 c ,  9 .0 9 , L e s z n o 4 .0 7 h ,  6 .2 2 ,  7 .5 0 ,
1 3 .2 1 , 1 5 .4 6 , 1 6 .3 8 c , 8 .5 1 c , l  2 .3 4 k ,  1 4 .2 0 ,
1 7 .4 6 , 2 1 .3 1 1 6 .4 3 , 1 8 .0 8 c ,  2 0 .3 0
8 .5 0 c ,  1 8 .0 7 c O s t r ó w  W  I k p . 7 .4 3 c ,  1 6 .3 9 c
7 .4 3 c ,  1 6 .3 8 c Z i e lo n a  G ó r a 8 .5  l c ,  1 8 .0 8 c
1 7 .4 6 c Ż a g a ń 1 6 .4 3
1 7 .4 6 c ż a r y

S T A C J A  K O Ź M I N  W L K P .
1 5 .3 5 b x G d y n ia 1 2 .2 9 a x
1 5 .3 5 b x ,  17 .0 8 G n ie z n o 4 .3 0 ,  6 .5 9 f, 1 2 .2 9 a x ,  

1 6 .1 5 , 1 9 .3 7
5 .5 4 ,  6 .5 4 ,  1 4 .4 9 , J a r o c i n 4 .3 0 ,  6 .5 9 ,  1 2 .2 9 a x ,
1 5 .3 5 b x ,  1 5 .5 3 d , 1 7 .0 8 , 1 3 .0 7 , 1 6 .1 5 , 1 8 .1 8 g,
2 3 .1  3e 19 .3 7
1 2 .2 8 a x J e l e n i a  G ó r a 1 5 .3 6 b x r
4 .2 9 ,  6 .5 8 ,  1 2 .2 8 a x , K  r o to s z y n 5 .5 5 ,  7 .0 1 ,  1 4 .5 0 ,
1 3 .0 6 , 1 6 .1 4 , 1 8 .1 7 . 1 5 .3 6 b x ,  1 6 .1 8 , 1 7 .0 9 ,
1 9 .3 6 2 3 .1 4
1 5 .5 3 d P o z n a ń  G ł . 1 8 .1  8 g
5 .5 4 c ,  1 5 .3 5 b x ,  17 .08 W  r z e ś n i a 4 .3 0 ,  6 5 9 f ,  1 2 .2 9 a x ,  

1 6 .1 5 , 19 .3 7
1 2 .2 8 a x W  r o c ła w  G ł. 1 5 .3 6 b x r

S T A C J A  K R O T O S Z Y N
1 5 .5 2 b x G d y n i a 1 2 .1  l a x
1 .2 7 ,  7 .5 9 c ,  9 .3 0 , G ło g ó w 2 .3 5 ,  8 .3 5 c ,  1 6 .2 3 ,
1 6 .5 5 c ,  1 8 .0 7 c 1 7 .5 2 c
1 5 .5 2 b x ,  1 7 .3 0 G n ie z n o 4 .0 8 ,  6 .3 7 f, 1 2 .1  l a x ,  

1 5 .5 4 , 1 9 .1 5
6 .1 5 ,  7 .2 0 ,  1 5 .1 0 , J a r o c i n 4 .0 8 ,  6 .3 7 ,  1 2 .1  l a x ,
1 5 .5 2 b x ,  1 6 .3 9 d , 1 7 .3 0 . 1 2 .4 5 , 1 5 .5 4 , 1 7 .5 5 g ,
2 3 .3 3 e 1 9 .1 5
1 2 . 1 0 ax J e l e n i a  G ó r a 1 5 .5 5 b x r
1 .2 7 L e g n ic a 2 .3 5 z
1 .2 7 ,  6 .3 3 ,  7 .2 7 h . 7 .5 9 c , L e s z n o 2 .3 5 ,  3 .4 7 h , 6 .0 2 ,  7 .3 0 ,
9 .3 0 ,  1 3 .4 2 , 1 6 .0 7 k , 8 .3 5 c ,  1 2 .1 4 k , 1 4 .0 0 ,
1 6 .5 5 c ,  1 8 .0 7 . 2 1 .5 2 1 6 .2 3 , 1 7 .5 2 c ,  2 0 .1 0
2 .1 5 ,  13 .5 0 Ł ó d ź  K a l i s k a 1 .4 7 ,  1 6 .2 6
6 .2 6 ,  1 0 .5 0 , 1 2 .1 0 a r x , O  le ś n ic a 4 . 4 1 , 6 . 5 0 ,  1 2 .1 2 ,
1 5 .4 0 , 1 6 .1 8 . 1 7 .4 5 , 1 3 .5 6 r , 1 5 .5 5 r b x ,  1 6 .2 1 .
23 .3 1 19 .3 7
0.1  8c , 2 .1 5 ,  7 .2 7 . 8 .3 2 c , O s t r ó w  W l k p . 1 .4 7 ,  5 .5 0 c .  6 .3 6 ,  8 .0 0 c ,
1 3 .5 0 , 1 6 .1 7 . 1 7 .5 1 c , 1 3 .5 4 . 1 6 .2 6 , 1 6 .5 8 c ,
2 0 .0 7 1 8 .1 0
1 6 .3 9 d P o z n a ń  G ł. 1 7 .5 5  g
2 .1 5 W a r s z a w a  W s c h . 1 .4 7
1 0 .5 0 , 1 2 .1 0 a x ,  1 6 .1 8 . 
17 .45

W  r o c ła w  G ł. 4 .4 1 .  1 3 .5 6 r . 1 5 .5 5 b x r

6.1 5 c , 1 5 .5 2 b x ,  1 7 .3 0 W  r z e ś n i a 4 .0 8 .  6 .3 7 f. 1 2 .1  l a x ,  
1 5 .5 4 , 1 9 .1 5

1 .2 7 ,  7 .5 9 c ,  1 6 .5 5 c Z i e lo n a  G ó r a 2 .3 5 ,  8 .3 5 c ,  1 7 .5 2 c
1 .2 7 , 1 8 ,0 7 c Ż a g a ń 2 .3 5 z ,  1 6 .2 3
1 8 .0 7 c ż a r y

S T A C J A  Z D U N Y
4 .4 9 . 6 .5 7 .  1 2 .2 0 . 1 4 .0 6 . 
1 6 .2 9 . 19 .45

K r o to s z y n 6 .1 8 .  1 0 .4 2 . 1 5 .3 2 . 
1 6 .0 9 . 1 7 .3 7 . 2 3 .2 2

1 4 .0 6 Ł ó d ź  K a l i s k a 1 6 .0 9
6 .1 8 ,  1 0 .4 2 . 1 5 .3 2 , O  le ś n ic a 4 .4 9 ,  6 .5 7 ,  1 2 .2 0 ,
1 6 .0 9 , 1 7 .3 7 , 2 3 .2 2 1 4 .0 6 r , 1 6 .2 9 , 19 .45
1 4 .0 6 O s t ró w  W  I k p . 1 6 .0 9
1 0 .4 2 , 1 6 .0 9 , 17 .37 W  ro c ł a w  G ł. 4 .4 9 ,  1 4 .0 6 r

O BJA ŚN IEN IA

s - kursuje w dni nauki szkolnej \
f  - kursuje od poniedziałku do piątku w dni robocze i
+ - kursuje w dni świąteczne \
c - kursuje w soboty, niedziele i święta oraz dni dodatkowo wolne od pracy 
m - nie kursuje 24.XH i 31.XII. 1997 r. 
g - nie kursuje w okresie ferii i wakacji szkolnych 
h - kursuje w okresie ferii i wakacji szkolnych 
a - kursuje w dni powszednie
u - nie kursuje w dniach 25-26.XIl.1997, 1.1.1998 i 12.IV.1998 \
N - nie kursuje w dniach 25 .XII. 1997 i 12.IV.1998 j
1 - nie kursuje w dniach 25-26.XII.1997, 1.1.1998 i 12-13.IV. 1998
n - nie kursuje w dniach 24 i 31.XII. 1997 i 11.IV . 1998
b - nie kursuje przez Kromolice
w - odjazd z przystanku przy WSM (z Rynku 5 minut później)
* - kursuje w dniu 26.XII.1997
Ex - express
k - nie kursuje w dniach 25-27.XII.1997, 1-2.1.1998 i 12-13.IY.1998
p - nie kursuje w soboty i dni dodatkowo wolne od pracy
! - kursuje w soboty \
tłusty druk - autobusy pospieszne

a - kursuje od 2.VI. do U X ., od 31.X. do 4.XI., od 16.XH.1997 do 1.IH.1998 
b - kursuje od l.V I. do 31.VHI., od 30.X. do 3.XI., od 15.XH.1997 do 28.11.1998 
c - kursuje codziennie oprócz 25.XH. 1997, 1.1. i 12.IV. 1998
d - kursuje w piątki do 20.V I.1997 i od 5.IX .1997 do 23.1.1998 i od  13.H. 1998 oprócz 

10.IV.1998
e - kursuje codziennie oprócz 24 i 31.XH.1997 i 11.IV. 1998 
f  - kursuje w soboty, niedziele i święta
g - kursuje w niedziele do 15.VI. 1997 i od 31.VH3.1997 do 18.1.1998 i od 8.H.1998 oprócz 

12.IV.1998
h - kursuje w dni robocze oprócz sobót 
k  - kursuje w dni robocze oprócz sobót oraz 1 .XI. 1997 
r - kursuje przez Oleśnicę, Rataje
x - na odcinku Wrocław - Jelenia Góra i Jelenia Góra - W rocław pociąg osobowy 
z - od G łogow a pociąg osobowy 
tłusty druk - pociąg pospieszny

Rozkłady jazdy opracował 
Sław om ir Idziorek

R zecz
Krotoszyńska
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S K L E P a l  W iśniow a 1 Krot 
teLdom . 0 *6 2

OTORYZACYJNY

STAR
JE L C Z

ZUK
NYSA

- c z ę ś c i  -  ł o ż y s k a  
- a  k c e s o r i a  
- o g  u m i e n i e  

-  p a  s  k  i k l i n  o w e  87 
Z A P R A S Z A M Y

<xl pOMifcdŻiAłkAi <io 
w  CjOÓ/.. 8 .  JO  - 1 6 .  JO  

W  s o b o r y  9 .  O O  -  ,1 O O

AUTOTAK
T e g o  j e s z c z e  n i e  b y ł o  

F i a t  S i e n a  w

A U T O T A

•  •  •

P i a n k i  P o d p i s y w a n i a  U m ó w  

6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n  

u l .  R y n e k  2 2  ( P K O )

Z a p r a s z a m y  

w  g o d £ .  9 # 0  d o  1 7 # 0

63-760 Zduny, ul. Kobylińska 33 (dawny SKR) 
tel. 721-51-21, 721-51-22 fax 721-50-69

h u r to w n ia  a rt. s p o ż y w c z y c h  i n a p o jó w  

m a r k e t  s p o ż y w c z o  ■ p r z e m y s ło w y  

a S L  h u r to w n ia  ś r o d k ó w  d o  p ro d u k c j i  ro ln e j 

o p a łu  i m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  

s L L  s t a c j a  p a liw  p ły n n y c h  ■ E 94 , ON 

o le je ,  a k c e s o r ia  s m o c h o d o w e  - 

d u ż y  w y b ó r  n a jn iż s z e  c e n y !

UWAGA!
Dla odbiorców i firm ściśle współpracujących 
z Cukrownią i Agro-Centrum w Zdunach 
■ Karta Stałego Klienta, upoważniająca 
do uzyskania rabatów.

ZAPRASZAM Y
p o n .-  p t .  w  g o d z . 7 00 - 1 8 00
w  s o b o ty  w  g o d z . 7 00 - 1 5 00

M A TE R IA Ł Y  B U D O W L A N E

P O S ŁU C H A J 
N A SZYCH  

,e I P Ł Y T
I X..,. ł.... .,. j.....4. v . 5.....{.......... i. i .  3

SniD O G IPSkS

Krotoszyn - ul. 56 Pułku Piechoty 1 
tet. (062)725-22-51 W. 56-28

*  PŁYTY GIPSOWO-KARTONOWE

*  KONSTRUKCJE. AKCESORIA, NARZĘDZIA

*  GIPSY TYNKARSKIE, SZPACHLOWE 

j * S U f  (TY PODWIESZANE

i  WEŁNA MINERALNA

*  STYROPIAN SEZONOWANY M15. M2D 

Sf. KLEJE, FUG) DO GLAZURY

*  SYSTEMY DOCIEPLEŃ ELEWACJI

*  PCfflOTHERM-NOWA GENERACJA CEGIEŁ 

£  OKNA, FOLIE DACHOWE 

S m t£ p iK ,e riG U M

CENTRUM DAEWOO
= .4*35

POLECA AKTUALNIE W SPRZEDAŻY SAMOCHODY
Polonez Atu - bonifikata 1.000 zł,
- bezpłatna konserwacja 
Polonez Atu Plus - OG gratis 
Polonez Truck/stary model/
- bonifikata 1.000 zl
- bezpłatna konserwacja
- radioottwarzacz Sony gratis

Tico, PolonezTruck - OC gratis, AC promocyjne 
Nexia - AC -1% miłości samochodu, OC gratis 
Polonez Caro Plus, Espero,
Polonez Cargo i Citroen C-15
Z a p ra sza m y  c o d z ie n n ie
w g o d z .  8 . 0 0 - 1 6 . 0 0  
s o b o t y  7 . 0 0 - 1 4 . 0 0  875

U S Ł U G O W Y  
Z A K Ł A D  S Z K L A R S K I 
K r o t o s z y n ,  
u l .  K o ś c i u s z k i  1 0

Poleca sw e  usługi:
szklenie stolarki budowlanej 
szklenie wszelkiego rodzaju 
konstrukcji metalowych 

i«a  szyby wypukłe
szyby zespolone (szkło floot)
- GW ARANCJA NA 5 LAT! 
szlifowanie szkła 
maszynowe fazowanie 

s7h szkła i luster (od 5 mm do 40 mm)

? r a sz4
% ? RAS^

LpRASZ/
z a p r a s z a

ZAPRASZAI

CENI
KONKUREN

R zecz ~g v>
Krotoszyńska
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SPORT + ^  r  \ J  R  1  ł  O  l  *  » + SPORT ♦ SPORT

Turniej
Józefa Goli
VI Turniej Piłkarski o im. Józefa G oli rozegrany zostanie w niedzielę, 27 
lipca, na stadionie koźmińskiego BIAŁEGO ORŁA. Jego organizatorzy (Ka­
liski O kręgowy Związek Piłki Nożnej, KS BIAŁY O RZEŁ Koźmin, kaliska 
Fundacja im. Józefa Goli) pragną tymi zawodami uczcić pamięć powszechnie 
znanego w środowisku sportowym W ielkopolski, przedwcześnie zmarłego 
działacza, m iłośnika i propagatora sportu.

P ro g ra m  zaw odów :

Szlifowanie ASTRY
O d  15 lip ca  n a  k ro to szy ń sk im  s ta d io n ie  trw a  
s ta c jo n a rn y  obóz tren in g o w y  p iłk a rz y  trze- 
cio ligow ej A STR Y .

W  treningach nie uczestniczą: Jacek  M arcin iak . Paw eł 
Szczepan iak  i S ław om ir W ieczorek. Są natomiast wszy­
scy pozostali zawodnicy oraz kilku mających występo­
wać w nowym sezonie, na przykład P io tr  B artkow iak  
(ostatnio w ZAW ISZY Bydgoszcz ) i Ł ukasz  D erczyń- 
ski (SOKÓŁ Pniewy). Zawodnicy przygotow ują się do 
sezonu bardzo solidnie, przeprowadzając pod okiem  tre­

nera Zbigniew a F ra n ia k a  szereg ćwiczeń kondycyjnych, 
wytrzymałościowych, doskonalących technikę i taktykę
gry-
Spraw dzianem  um iejętności są spotkania towarzyskie, 
których terminarz nieco zm ieniono. Z powodu powodzi 
nie odbył się mecz z CHROBRYM  Głogów. Pierwszym 
towarzyskim przeciwnikiem ASTRY był PIAST K oby­
lin, grający w klasie okręgowej leszczyńskiej. Krotoszy- 
nianie wygrali 2:1, a pierwsze bram ki zdobyli: Zbigniew  
O końsk i i Ł ukasz  D erczyński.

W itold B landzi

6 3 - 7 0 0  K R O T O S Z Y N ,  

u l . W i ę ź n i ó w  P o l i t y c z n y c h  3 1

tel. (062) 725 37 05 tel./fax (062) 725 74 71 tel. kom. 090 318 551

g a z o w a n e  i  
n ie g a z o w a n e  
• s o k i o w o c o w e  
p iw o , w in o  m a rk o w e  

• s z a m p a n y  
a lk o h o le  
w ó d k i; b ia ła , 

s ło d k a , w y tra w n a  
k o n ia k i, b r a n d y

R a d a  M iejsko-G m inna Zrzeszenia 
LUDOW E ZESPO ŁY  SPORTOW E 
w K rotoszynie oraz reaktyw ow ane 
koło LZS-u w Benicach zorganizo­
wali turniej piłki nożnej drużyn LZS- 
u, którego gospodarzem  był zarząd 
koła benickego.
W yn ik i spotkania:
I miejsce: drużyna LZS-u Bożacin
II m iejsce: drużyna LZS-u Benice 
(seniorzy)
DI miejsce: drużyna LZS-u Benice. 
W ym ienione zespoły otrzymały na­
grody rzeczowe - piłki nożne zaku­
pione przez W ydział Spraw Społecz­
nych przy UMiG w Krotoszynie oraz 
pam iątkowe dyplom y 50-lecia LZS- 
u ufundowane przez Radę M iejsko- 
G m inną Zrzeszenia - współorganiza­
torkę turnieju.

(jem )

14.00 - uroczyste otwarcie
14 .15 - m ecz LKS Jankowy - TP OSTROVIA
15 .15 - KKS BIAŁY ORZEŁ Koźmin - KS PROSNĄ Kalisz
16.00 - przerwa, konferencja prasowa
17.00 - m ecz o  III i IV miejsce
18.00 - m ecz o I i II miejsce
19.00 - zakończenie turnieju, wręczenie nagród

(kal)

H R O T O S Z  t r e n u j e
N ajm łodszy, dwusekcyjny sportowy klub krotoszyński dopiero raczkuje, dla­
tego nie stać go na organizowanie obozów wyjazdowych. Nie znaczy to jed ­
nak, że wakacje są porą przerwy w treningach. Zarówno badmintoniści, jak i 
karatecy, trenują na miejscu, przygotowując się do jesiennych startów. Bad­
m intoniści walczyć mają w jednej z grup II ligi.

(wb)

N a u c z  s ię

O środek  Sportu i Rekreacji oraz O d­
dział Terenowy W odnego O chotni­
czego Pogotowia Ratunkowego orga­
nizują kurs nauki pływania dla dzie­
ci, m łodzieży i dorosłych. Cena: 50 
zł. Zgłoszenia u kierownika pływ al­
ni przy ul. Bolewskiego.

(wb)

K O M A N D O R KOMANDOR
S z a f y ,  g a r d e r o b y ,  w n ę k i  

z  d r z w i a m i  p r z e s u w a n y m i

S P R Z E D A Ż  N A  R A T Y  
5  L A T  G W A R A N C J I

Kalisz
DOM HANDLOWY BURSZTYN 
Al. Wojska Polskiego 116 
Tel. 0-62 643-831

Ostrów Wlkp.
HALA ZAP
ul. Krotoszyńska 35
Tel. 0-62 737-28-27

Ostrów Wlkp. 
JOKER
ul. Grabowska 17 
Tel. 0-62 738-34-60

Futbol LZS-

„ E L M Ł Y N ”  S . A .
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P R O D U K C Y JN O  H A N D L O W E  

6 3  7 C 9  K r o t o s z y n  u l .  K o ź m i ń s k a  9 8  

t e l . 0 - 6 2 - 7 2 5  2 2 7  6 1  

f a x . 0 - 6 2 - 7 2 5  0 9  6 7

Co nowego w 1997 r. w PPH „ELMŁYN” S.A. Krotoszyn?
P rz e d s ię b io r s tw o  o k rz e p ło  i p o z o s ta ło  w  k r a jo b ra z ie  j a k o  s ta ły  e le m e n t  b o g a te g o  

k r o to s z y ń s k ie g o  ro ln ic tw a . W z o re m  la t  u b ie g ły c h  p la n u je m y  śc is łą  w s p ó łp ra c ę  z  p r o ­
d u c e n ta m i p sz e n ic y  i ż y ta  g m in  K ro to s z y n , K o ź m in , R o z d ra ż e w , S u lm ie rz y c e ,  Z d u ­
n y , K o b y l in , D o b rz y c a . W z o ro w a  w s p ó łp ra c a  z  B a n k ie m  P K O  B P  O /  K ro to s z y n  p o ­
z w a la  u z y s k a ć  ś ro d k i n a  z a k u p  p la n o w a n y c h  p rz e z  P P H  „ E L M Ł Y N "  S .A . K ro to s z y n  
i lo ś c i  z b ó ż  o r a z  n a  p rz e p ro w a d z e n ie  p la n o w a n y c h  m o d e rn iz a c j i  p ro d u k c j i  i n a  in w e ­
s ty c je .

J a k o ść  p ro d u k o w a n y c h  m ą k  z o s ta ła  b a rd z o  p o p r a w io n a  a  s p rz e d a ż  z w ię k s z o n a  o 
2 0 0  % .

J a k i e  c e n y  s k u p u  p s z e n ic y  i ż y ta  ze  z b o r ó w  1 9 9 7 r o k u .w  P P H  „ E L M Ł Y N ”  S .A . 
K r o to s z y n ?

N a  d z ie ń  d z is ie js z y  s ą  o n e  n ie p rz e w id y w a ln e  z  u w a g i  n a  sy tu a c ję  p o g o d o w ą  w  
k ra ju ,  m o ż liw e  d o  o s ią g n ię c ia  p lo n y  z b ó ż  a  ta k ż e  n a  k s z ta ł to w a n ie  s ię  c e n  p sz e n ic y  
n a  ry n k u  e u ro p e js k im  i św ia to w y m  [c o  j e s t  c z y n n ik ie m  o b e c n ie  b a rd z o  i s to tn y m  z  
u w a g i n a  in te g ra c ję  z  g o s p o d a rk ą  e u ro p e js k ą ] .  N a s z e  d o ś w ia d c z e n ie  z  la t  p o p r z e ­
d n ic h  d o ty c z ą c e  c e n  sk u p u  o ra z  p o z io m  c e n  ś w ia to w y c h  p s z e n ic y  p o z w a la  p r o g n o ­
z o w a ć , że  c e n a  d o b re j  p sz e n ic y  k o n s u m p c y jn e j  w  P P H  „ E L M Ł Y N ” S .A . K r o to s z y n  
w y n o s ić  b ę d z ie , 5 3 0  z ł /  t o n a ,  ż y ta  k o n s u m p c y jn e g o  4 1 0  z ł /  t o n a .  g7ę

R zecz ~g
Krotoszyńska



24 lipca 1997

OGŁOSZENIA DROBNE
U p rze jm ie  in fo rm u jem y , że  
bezpłatnie zam ieszczam y tylko 
ogłoszenia drobne nadesłane  
na w yciętych z naszej gazety  
kuponach. Inne pub likow ane  
są odpłatnie.

SPRZEDAM
SPRZEDAM dom w Radziądzu, ga­
raż. chlewik, ogródek, szopkę. Kon­
takt: Janina Piela. 55-056 Radziądz 
76/6.
SPRZED AM  M -4 w Radziądzu w 
bloku - parter. Kontakt: Janina Piela 
55-056 Radziądz 76/6 
SPRZEDAM  opryskiw acz plecako­
wy spalinowy (cena: 400 zł) oraz za­
mrażarkę POLAR 1001. (300 zł). Tel. 
725-29-04.
SPRZEDAM  bramę garażową uży­
waną. Ul. Staszica 5. tel. 725-25-78. 
SPRZED AM  konsolę SEGA M E- 
GADRTVE plus 5 gier. Tel. 722-01-
89
SPRZEDAM wózek inwalidzki DUO 
4/1. Kontakt: Al. Powstańców Wlkp. 
37/1
SPR ZED A M  kom pu ter PC PEN ­
TIUM (16MB RAM. HDD 1.3 GB. 
monitor 14" LR NI), gwarancja. Tel. 
725-33-85.
SPR ZED A M  0,25 hektara gruntu 
pod zabudowę w Tom nicach (przy 
drodze asfaltowej na Kobiemo. koło 
bazy SKR). Tel. 722-06-60. 
SPRZED AM  kiosk wielobranżowy 
na dworcu PKS w Krotoszynie. Tel. 
722-31-17.

MOTORYZACYJNE
SPRZEDAM  rometa-ogara 2000, rok 
prod. 1987, stan bardzo dobry, kon­
takt: Tomnice 296 
SPRZEDAM  wszystkie części do fia­
ta 126 p: skrzynię biegów, drzw i, 
maski, am ortyzatory , zawieszenia, 
szyby, cylindry itp. M ichał Ignasiak, 
w'. Ostrowska 13/2, Krotoszyn. 
SPRZEDAM  felgi do w olksvagena

polo. Tel. 722-03-19 
SPRZEDAM  używane części do da­
cii. Os. Szarych Szeregów 2/4 
SPRZEDAM  białego, pięciodrzwio- 
wego opla vectrę 2.0 (1989 r.). Tel.
721- 64-46.
SPRZEDAM  fiata 126. 1987 r. Tel.
722- 43-66.
SPR ZED A M  fia ta  125 (rok prod.
1983) i fo rd a  o r io n a  (rok . prod .
1984) . Tel. 725-24-90.
SPRZEDAM  ford orion 1,3. czerwo­
ny. 62 tys. szyberdach, atrakcyjna 
cena. 1988 r. Tel. 725-48-35.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM  tanio dom  czynszowy 
z ogródkiem . W olne dw a pokoje i 
kuchnia. Krotoszyn, ul. M łyńska 15 
SPRZED AM  działkę budow laną o 
pow. 1780 m. kw. w Krotoszynie, ul. 
Ostrowska 85. Tel. 725-01-18. 
SPRZEDAM  pole orne (0.33 ha) w 
Zdunach - Ostatni Grosz. Tel. 725- 
25-13.
ZAM IENIĘ na korzystnych warun­
kach mieszkanie komunalne w Kro­
toszynie (nowe budownictwo. 44 m2, 
niskie opłaty) na większe. Tel. 725- 
01-88.

WYDZIERŻAWIĘ,
WYNAJMĘ

W YNAJM Ę 3 duże hale na warsztat

sam ochodowy lub lakiernię - blisko 
Krotoszyna, przy ulicy, dobre poło­
żenie. Tel. 721-18-86.
SZUKAM  mieszkania do wynajęcia. 
Jerzy Jankowski, ul. Sosnowa 16. 
DO W Y N A JĘC IA  m ieszkanie na 
parterze 100 m 2 na biura, gabinety lub 
inną działalność. Tel. 725-36-81. 
ODDAM  w wynajem  powierzchnię 
(od 20-1000 m 2) na m agazyny, biu­
ra, pracow nie. C entrum  H andlowe 
„K aram er. Kontakt: ul. Mickiewicza 
3. Tel. 725-26-10, (061) 14-39-51. 
(061) 67-63-14.

KUPIĘ
KUPIĘ M-5 (do IV piętra), minimum 
72 m. kw. - osiedla w rejonie Szkoły 
Podstawowej nr 8 . Lub: zamienię na 
M-4. inne propozycje. Tel. 725-03- 
96
KUPIĘ lub wydzierżawię garaż (lub 
plac pod jego budow ę) - osiedla w 
rejonie Sokoły Podstaw ow ej nr 8 . 
Tel. 725-03-96.

PRACA
MŁODA OSOBA z przygotowaniem 
zajmie się dzieckiem  niepełnospraw- 
nymm lub upośledzonym umysłowo 
przez miesiąc sierpień. Tel. 725-79- 
99
STUDENTKA znająca podstawy ra­
chunkowości i obsługi komputera po­
szukuje pracy. Tel. 725-02-82

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
SZUKAM PRACY, ZATRUDNIĘ, SPRZEDAM, KUPIĘ. 

ZAMIENIĘ, ODDAM, POSZUKUJĘ ...

K U P O N
Treść: ..........................................

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:......................................................
adres (nr tel.):.........................................................

J i i r

0

Uwaga! Wypełnione i  naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 
redakcji lub wrzucać do skrzynki „RłC (Sienkiewicza 2A).

P O Ż Y C Z K I
G O T Ó W K O W E
W y sta r c z y  m ie ć  sta ły  d o ch ó d  w  w y s o k o ś c i  4 8 0  z ło ty c h  brutto  
(p en sja , em erytura , renta)

U d z ie la m y  p o ż y c z e k  w  w y so k o śc i:

o d  5 0 0  do 8 0 0  z ło ty c h  - b e z  p o r ę c z y c ie la  
od  801  d o  3 0 0 0  z ło ty c h  - je d e n  p o r ę c z y c ie l  
o d  3 0 0 1  d o  1 0 .0 0 0  z ło ty c h  - d w ó c h  p o r ę c z y c ie li  
O p r o cen to w a n ie  m ie s ię c z n e :  1 ,3 2  %

M I N I M U M  F O R M A L N O Ś C I , M IL A  O B S Ł U G A !

ul. R a w ick a  1, K ro to szy n , te l. 7 2 5 -4 2 -9 5  
C z y n n e :  p o n ie d z ia łk i, środ y  i p ią tk i, g o d z . 9 .0 0  d o  1 5 .4 5

O d e s z l i . . .
Agnieszka Gęsiarek - Krotoszyn (83 lata), Józef Kohdcn - Zduny (86 lat), 
Teresa Zw ierz - Biadki (66 lat), Stanisława K owalczyk - Bożacin (82 lata), 
Jan Danielak - Bile zew (82 lata), Zbigniew Kazimierz Drygas - Krotoszyn 
(53 lata), A ndrzej Walenty Krajka - K rotoszyn (44 lata), Józef Jarocki - 
N ow y Folw ark (79 lat), Józef K owalew icz - Sm oszew  (77 lat), Teresa 
K om om iczak - Krotoszyn (44 lata), A ntoni W oźniak - Krotoszyn (77 lat), 
Czesława Maria Kurkowiak - W ronów (51 lat), Paweł Pawełka - Kroto­
szyn (82 lata)

(W  - 16 lipca, U rząd Stanu Cywilnego  w Krotoszynie)

D r o d z y  P a ń s t w o !
Informujemy, że nekrologi i krótkie teksty pożegnalne publikuje­
m y na łamach ,.Rzeczy” nieodpłatnie. Prosimy o osobiste składanie 
ich w redakcji lub w Drukami Krotoszyńskiej przy ulicy Floriań­
skiej 1.

(red.)

Rzecz
Krotoszyńska



RZECZ MIEJSKA i GMINNA
.............. —  24 lipca 1997

KROTOSZYN
A P T E K I
D Y Ż U R N E

PO D W A G Ą  - ul. Kościuszki 8, tel. 
725-28-17; dyżur od 24 - 30 VUI

P O S T O JE  T A X I

M ały Rynek, tel. 725-23-04 
Dworzec PKP, tel. 725-28-30

P O G O T O W IA

Ciepłownicze - ul. 23 Stycznia, tel. 
725-07-29
Energetyczne - ul. Słodowa 16, tel. 
991, 725-21-79

PIĄ TE K  25.07.97
17.30 Oko w oko z M agda Ciunelis
18.00 Dom i ogród - poradnik (4)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 Rysunkowe plansze Bila Cos- 

by*ego (8 )
20.00 “ C y rk  od jeżdża"- film obycz. 

poi.
21.30 “ L odziarz”  - thriller.

SOBOTA 26.07.97
18.00 “ C yrk  odjeżdża”  - film obycz. 

poi. (powt.)
19.30 Rysunkowe plansze Bila Cos- 

by ego (9)
20.00 “ P óki się znów  nie s p o tk a ­

my”  - film obycz. ang. ( 1)

N IE D Z IE LA  27.07.97
18.00 “ P ók i się znów nie s p o tk a ­

m y"- film obycz. ang. (powt.)
19.40 "Bajki polskie" (9)
20.05 East Side Story (1) - pr. saty­

ryczny poi.
21.00 W ieczór z Ario Guthriem (1) - 

koncert

P O N IE D ZIA ŁE K
28.07.97

17.30 East Side Story (powt.)
18 .30 W ieczó r z A rio G u th riem  

(powt.)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 "Bajki polskie" (10)
20.00 “ Niebezpieczne kobiety”  (15) 

- dramat australijski
20.45 Poza rok 2000 (5)
21.30 “ Aw ans”  - komedia poi.

Gazowe - ul. Osadnicza 1, tel. 992 
Policyjne - ul. Zdunow ska 38, tel.
997
Pożarowe - ul. M ickiewicza 29, tel.
998
Prasowe - ul. Sienkiew icza 2a, tel. 
725-70-54, 725-25-53 
♦Ratunkow e - ul. M ickiew icza 21, 
tel. 999
♦Wodno.-Kanalizacyjne - ul. Słonecz­
na, tel. 725-42-41

T E L E F O N Y

725-35-82 - informacja PKS 
725-21-00 - informacja PKP 
725-24-36 - kino PRZEDW IOŚNIE 
725-73-27 - M łodzieżow y Telefon 
Zaufania (w wakacje nieczynny) 
725-45-10 - Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej
725-25-01 - Schronisko dla Bezdom­
nych Zwierząt 
725-42-00 - Straż Miejska 
900 - centrala międzymiastowa
913 - biuro numerów (informacja) 
905 - telegramy
914 - biuro napraw

U R Z Ę D Y
P O C Z T O W E

W TO REK 29.07.97
18.00 “ Niebezpieczne kobie ty" (15) 

- dramat austral.
18.45 Poza rok 2000. (powt.)
19.30 "Bajki polskie" (11) - bajka
19.50 Z planu filmowego (Angielski

pacjent)
20.00 Koncert za więziennymi mu- 

rami - koncert
20.30 Poza rok 2000 (6 )
21.15 Z planu filmowego (Jerry Mc- 

Guirre)

ŚRODA 30.07.97
18.00 Koncert za więziennymi mu- 

rami (powt.)
18.30 Poza rok 2000 (powt.)
19.15 Z planu filmowego (Jerry Mc- 

G uirrc)
19.30 Rysunkowe plansze Bila Cos- 

by’ego ( 10)
19.45 Z  planu filmowego (Angielski 

pacjent)
20.00 “ Z acne grzechy”  - komedia 

poi.
21.30 “ Na te ry to rium  w roga”  - film 

sens. USA

C ZW A R TE K  31.07.97
18.00 “ Z acne g rzechy” - kom edia 

poi. (powt.)
19.20 Z planu filmowego (Jerry Mc- 

G uirre)
19.40 "Bajki polskie" (12)
20.05 Oko w oko z Maciejem Dry- 

gasem
20.30 Dom i ogród - poradnik (5)

G O S A T  z as trze g a  so b ie  
p ra w o  zm ian  w  p ro g ram ie .

K ro to s z y n  1 - ul. P iastow ska 35, 
czynny  od  pon iedzia łku  w godz.
7.00- 21.00, w soboty 8.00-13.00, w 
niedziele i święta nieczynny 
K ro toszyn  2 - Dworzec PKP, czyn­
ny od poniedziałku do piątku w godz.
7.00- 21.00, w  soboty robocze 8.00-
13.00

K IN O
P R Z E D W IO Ś N IE

24 v n  - „M ic h a e l”  - kom. USA, b.o.; 
godz. 18.00
24 VII - „M o rd e rs tw o  w B ia ły m  
D o m u "  - sens . U SA , od  lat 15; 
godz.20.00
2 5 -3 1  VH - „Z akocha ny  k u n d e l"  -
baśń filmowa USA, b.o.; godz. 16.00

KOŹMIN
A p teka  - Stary Rynek 1, tel. 721-61- 
32 (czynna w godz. 8 .00-18.00, w 
soboty do 13.00)
A p te ka  Z A M K O W A  - ul. K roto­
szyńska 6 , tel. 721-65-24 (czynna w 
godz. 8.00-20.00, w soboty do 13.00) 
O środek K u ltu ry  - ul. Borecka 18, 
tel. 721-66-57
P o lic ja  - ul. S tęszew skiego 7. tel.

W ideoteka
„R zeczy”

Ilonie Górze lanej z okazji Urodzin! 
Życzę dużo szczęścia, pomyślności, 
żadnych trosk, samej radości. 
Pięknych dni. ciekawych wrażeń 
i spełnienia wszystkich marzeń 
- Ewelina -

* * *
Krzysztofie do końca życia będę pa­
miętać tę ostatnią noc 
zafascynowana Don i a

* * *
Czesławie Nowak 
z Jasnego Pola. 
z okazji Imienin 
zdrowia, szczęścia i słodyczy, 
tego C i z Biadek 
zięć z żoną i dziećmi życzy 

* * *
Całusy dla Kasi J. 
śle
Piotr
Słodkiej Kindze

721- 60-07
Przychodn ia  Re jonowa - ul. Borec­
ka 25, tel. 721-60-57 
U rząd Pocztowy - ul. Klasztorna 16, 
tel. 721-60-08 (czynny w godz. 8.00-
18.00, w soboty robocze 8.00-13.00) 
U rząd M iasta  i  G m iny  - Stary R y­
nek 11, tel. 721-60-88 (czynny w 
godz. 7 .00 -15 .00 , w pon iedzia łk i
8.00-16.00)

ROZDRAŻEW
A p te k a  - ul. K rotoszyńska 9, tel.
7 2 2 - 13-16 (czynna w godz. 8.00-
15.30, w soboty 10.00-13.00) 
O środek Z d ro w ia  - ul. Krotoszyń­
ska, tel. 722-13-16
P o lic ja  - ul. Dworcowa 2, tel. 722- 
13-07
U rzą d  P ocztow y - tel. 722-13-98 
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  G m iny  - tel. 722-13-05 (czyn­
ny w godz. 7.00-15.00, w poniedział­
ki 9.00-16.00)

SULMIERZYCE
A p teka  LE Ś N A  - ul. Krótka 1, tel.

u y i

z okazji Imienin
radości życia i pociechy z kontaktów
towarzyskich
oraz szczęścia
życzy
Iza

* * *
K ochani Rodzice. W szystkiego, cze­
go chcecie, o czym tylko marzycie, 
w Dniu Imienin życzymy Wam. 
W szystkiego co już  jest, o czym je ­
szcze nie wiecie.
Byście zawsze sobą byli. takimi jak 
kochamy Was.
W szystkiego, czego tylko chcecie 
życzą:
Tomek. Ela. Aga. Paweł. Ania.

* * *
M ężczyźnie mojego życia
sto całusów
śle
Kobieta nienasycona

722-31-35  (czynna w godz. 8.30-
17.00, w soboty 9.00-13.00)
D om  K u ltu ry  - ul. Strzelecka 10, tel. 
722-32-59
P o lic ja  - ul. Strzelecka 1, tel. 722- 
32-15
P rzychod n ia  Re jonowa - ul. Krót­
ka 1, tel. 722-32-13 
U rzą d  P ocztow y - Rynek 23, tel. 
722 -32 -40  (czynny w godz. 8.00-
15.00, w soboty robocze 8.00-13.00) 
U rząd  M ie js k i - Rynek 12, tel. 722- 
32-01 (czynny w godz. 7.30-15.30, 
w poniedziałki 8.00-16.00)

ZDUNY
A p te ka  A L IF A R M  - Rynek 19, tel. 
721-57-28  (czynna w godz. 8.00-
18.30, w soboty 9.00-13.00) 
O środek K u ltu ry  - ul. Sienkiewicza 
1, tel. 721-51-95
P o lic ja  - Rynek 6 , tel. 721-50-07 
P rzychod n ia  R e jonow a - ul. Kole­
jow a 13, tel. 721-52-24 
U rz ą d  P ocztow y - tel. 721-55-47 
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M ias ta  i  G m in y  - Rynek 2, 
tel. 721-50-01 (czynny w godz. 7.00-
15.00, w poniedziałki 8.00-16.00)

/ ł t w / s h j - c r w a s ł / s /

• K indze, K rystynie, A n to ­
niem u (24 lipca)

• A nnie, Grażynie, M irosła­
wie (25 lipca)

• Julii, N atalii, A ureliuszo­
wi, Jerzem u (26 lipca)

• A idzie, M arceli, Innocen­
tem u, W iktorow i -
(27 lipca)

• M arcie, B eatrycze , L u d ­
m ile, O lafow i (28  lipca)

• J u l ic ie ,  R o ś c is la w o w i, 
P io trow i (30  lipca)

• H elenie, E rnestow i, Ig n a­
cem u, Lubom irow i
(31 lipca)

K U P O N
na bezpłatne podziękow ania  
oraz życzenia imieninowe, uro­
dzinowe, rocznicowe, ślubne i 
inne.

U waga! W ypełn iony kupon 
można przesiać na adres redak- 
cji p ocztą  lub w rzu c ić  do  
skrzynki „Rzeczy" (na budyn­
ku przy ul. Sienkiew icza 2A).

s a t  .......
SERVICE .

Telewizja Kablowa 
Studio Kr o t oszyn

Dzisiaj kolejna propozycja na w akacje. Będzie to w yśm ienita ko­
m edia na niekonw encjonalny temat.

K AR A LU C H Y  PO D PO DU C H Y
J o e  (Jerry 0 'C o n n e ll) jest m łodym człowiekiem, który przyjeżdża do N owe­
go Jorku w poszukiwaniu szansy życiowej. Chłopak z prowincji nie zdaje 
sobie sprawy, jak brutalne potrafi być życie w wielkim mieście. Ledwie w y­
siadł z autobusu, już  go okradziono (i to trzy razy pod rząd!). Ogromnym 
problemem okazuje się znalezienie taniego mieszkania.
W  końcu do Joe 'go  uśmiecha się szczęście i znajduje on (w dość niesamowi­
tych okolicznościach) tanie lokum w domu komunalnym. Wydaje się, że te­
raz pozostaje jedynie znaleźć pracę i robić karierę. Tymczasem to dopiero 
początek praw dziw ych kłopotów . Nasz bohater m usi w alczyć ze zbiram i 
wynajętymi przez właściciela budynku - pana Bianco (Don Ho), który chce 
się pozbyć niewygodnego mieszkańca. Inny ogrom ny problem to karaluchy, 
tysiącami zamieszkujące apartament Joe'go . Są one jednak zabawne - myślą, 
śpiewają, robią niezłe imprezy, a także starają się pomagać chłopakowi, ska­
zanemu na ich towarzystwo. Zycie Joe’go jeszcze bardziej się gmatwa, kiedy 
ten zakochuje się w przeuroczej Lily (Megan Ward)...
J O E ’S A P A R T M E N T  - kom edia/ USA. 1996 / R: John Payson; W: Jerry  
0 'C onnell. M egan Ward, Don Ho i ... karaluchy.

W itold G arbarek

Czute słówka

Rzecz -g  f i r
Krotoszyńska



24 lipca 1997

Jedno pytanie

Fot. ..Rzecz" - Pawlik
T rzy  tygodnie temu pytaliśmy, co myśli, uruchamiając wspaniałą m aszy­
nę marki honda, prezentowany na fotografii strażnik miejski. Nagrodę za 
najzabawniejszą odpowiedź:
Jastrzębiem ulicy to ja  nie będę. ale i tak nikt m i nie podskoczy. 
otrzyma J .  J ę d rz a k  (niestety, znamy tylko pierwszą literę imienia) z ul. 
Konstytucji 3 Maja.

Dzisiejsze pytanie brzmi: Czego w ypatru je  na podłodze M arek  O lejn ik  
- dyrygen t K rotoszyńskiego C hóru  K am eralnego?

N a dowcipne odpowiedzi czekamy do 31 lipca.

POD TWOJĄ GWIA
T

V
H
25

r ±

m
4 '2 *A

Y U

X

BA RAN (2 1 in  - 20IV)
Jesteś ju ż  zm ęczony walką podjazdową, nawet Tw oja rogata dusza 
musi kiedyś odsapnąć. Wywieś białą flagę, ucieszysz tym gestem całą 
rodzinę.
BY K  (21IV - 21V)
Dajesz z siebie wszystko i oczekujesz, że inni zrobią to samo. Bądź 
realistą, nie wszyscy lubią się tak poświęcać. W ybierz się na dobrą 
zabawę i zapomnij na chwilę o problemach.
BLIŹN IĘTA  (22V - 21VI)
Zadziwiające, ale Tw oja podwójna natura nie znosi ostatnio krętactw. 
Męczy Cię bardzo zaistniała sytuacja, więc wyjaśnij bliskim swoją rolę. 
RAK ( 22VI - 22VII)
M ądry Polak po szkodzie, ale Ty w dalszym ciągu nie widzisz swoich 
błędów. Może masz ochotę na ponowne nieprzyjemności? Bądź ostroż­
ny w poniedziałek.
LEW  (23VII - 22VIII)
Szukasz bliskości i zrozumienia, to naturalne, ale dlaczego u tak nie­
odpowiedzialnej osoby? Nie oczekuj pomocy od tych, którzy sami sobie 
nie radzą z problemami.
PANNA (23VIII - 22IX)
Dajesz się w odzić pewnej osobie za nos. cierpi na tym cała Twoja 
rodzina. Rozważ każde następne posunięcie jeszcze staranniej, niż ro­
biłaś to dotąd.
W A G A  (23IX - 22X)
Zastanów się, czy tym sposobem cokolwiek uzyskasz? Domagasz się 
uwagi, ale najbliżsi też mają prawo oczekiwać od Ciebie zrozumienia. 
Spróbuj wydorośleć.
SK O R PIO N  (23X - 22X1)
Poplątanie z pomieszaniem. Powinieneś wyjechać na bezludną wyspę, 
aby w spokoju rozważyć plusy i m inusy sytuacji, ponieważ huśtają 
Tobą zmienne nastroje.
STR ZELEC  (23X1 - 21X11)
To, co m ożna łatwo dostrzec, często jest fałszywym obrazem prawdzi­
wych wydarzeń. Zdaj się na intuicję. I nie oczekuj, że dostaniesz wszy­
stko, czego żądasz.
K O ZIO R O ŻEC  (22X11 - 201)
Z ulgą rejestrujesz ostatnie wydarzenia w rodzinie - wszystko zaczyna 
się toczyć po Twojej myśli. Masz po prostu szczęście, Koziorożcu, do 
dobrych pomysłów.
W O D N IK  (211 -2011)
Marnujesz swoje niepospolite zdolności w pewnej dziedzinie, a ostat­
nio usiłujesz nawet wymigać się w pracy od odpowiedzialności. N aga­
na ze strony szefa nie jest najgorszym, co może Cię spotkać.
RYBY (2111-20III)
Jesteś tylko biernym obserwatorem, ale możesz przecież wyrazić swo­
ją  opinię. To pomoże chyba pewnej osobie w podjęciu ważnej decyzji.

I  |  V K i  I
ż y c i a  w z i ę t e  ( 1 9 )

Bożena i M arek Zam ojscy zim ą przyprowadzili się do K rotoszyna. M ieszkają 
na nowym osiedlu Andersa, razem  z rodzicam i M arka, ich córka M ałgosia 

studiuje w Poznaniu polonistykę, starszy syn Piotr uczy się w liceum , m łodszy - M ateusz - przeszedł 
do szóstej klasy szkoły podstaw ow ej. P ierw szego lipca urodziło się czw arte dziecko Zam ojskich.

N ajm łodsza Zamojska nie została Angeliką (jak pragnęła babcia Stasia) ani Klaudią (jak wymyślił dziadek Stefan). 
Rodzice i rodzeństwo byli zgodni co do tego. że nosić będzie polskie, choć nieco staroświeckie imię: Marianna. A i tak 
wszyscy nazywali ją  Drobinką - nawet jak na wcześniaka wyglądała nader filigranowo.
N ie sprawdziły się obawy Stanisławy Zamojskiej. Mała nie przewróciła do góry nogami ustalonego rytmu życia 
rodziny, spokojnie przesypiała całe noce. O tym, że w domu jest niemowlę, świadczyły tylko codzienne wizyty położ­
nej środowiskowej, traktowane przez Bożenę bardziej jako okazja do pogwarzenia niż uzupełnienia wiedzy o pielę­
gnacji dziecka. Była matką doświadczoną, radziła sobie doskonale.
M ałgosia  nie musiała w związku z tym pozostawać w domu. pomagała dziadkowi w prowadzeniu sklepu. Przez cały 
czas matkę i małą siostrzyczkę adorował Mateusz. Robił zakupy, próbował przewijać, pomagał przy kąpieli. Piotrek 
postanowił spędzić resztę wakacji w Kłodzku. Do wyjazdu namówił go kuzyn Robert, bratanek Bożeny, który, odw ie­
dziwszy to miasto w celu zrobienia fotoreportażu dla krakowskiego dodatku "W yborczej", postanow ił wziąć mie­
sięczny urlop i pomóc przy usuwaniu skutków powodzi. Chłopcy zamieszkali w jednej z kłodzkich szkół.
- Jeszcze się czym zarazi - lamentowała babcia Stasia
- Niechże mama się nie boi, na pewno chłopaków zaszczepiono, nic im nie będzie - uspokajał matkę Marek, dumny z 
postawy syna. - 1 tak ta ich pomoc to kropla w morzu potrzeb. Poza tym, jutro jadę do Kłodzka, to odwiedzę Piterka.
- Ty do Kłodzka? Jeszcze jeden?
- W ieczorem wrócę. mamo. nie zostawię na dłużej moich kobietek.
M arek wybierał się do zniszczonego miasta razem z kolegą ze szkoły średniej, właścicielem osiedlowego sklepiku, 
który chciał darować powodzianom część zawartości półek.

- Spij. Drobinko - szepnął Marek pochyliwszy się nad łóżeczkiem Marianny.
- Popatrz, Marku - powiedziała Bożena. - M amy prąd. gaz, wodę. Nie wyobrażam sobie, jak  żyją rodziny z maleńkimi 
dziećmi w blokach na Kozanowie czy w tych zalanych wioskach. Zawsze tak lubiłam miasta nad rzekami, ba - miałam 
żal do natury, że poskąpiła Krotoszynowi jeziora albo rzeki, a teraz się cieszę, bo przynajmniej możemy spać spokoj­
nie.
- Spokojnie, ale niezbyt długo. Muszę wstać o czwartej. Zenek podjedzie pod blok już  o wpół do piątej.
- Więc śpij.
- Jak tu zasnąć przy kobiecie z taaakim biustem, nie da się ukryć - bardziej Marianny niż moim - westchnął Marek.

Jan z  Pisarzew a
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U W A G A ! Podczas Im prezy  zb ierane będą d a tk i na 
rzecz pow odzian. O każm y im  serce!

P ro g ra m  festiw alu

P iątek , 25 lipca
17.00 - uroczyste otwarcie festiwalu i występ Kapeli znad
Baryczy
Potem wystąpią:
DUDY JULIANA 
PEJZAŻ
G ONBLE (grupa niezależnych bębniarzy lubelskich)
ORKIESTRA PW. ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA
20.30 - blok MIECZ I MAGIA MUZYKI
pokazy walk rycerskich Regimentu pod chorągwi: LIGI
BARONÓW
występy grup:
N ATU RTONM  U S IC( Szwajcaria)
W HITE GATRDEN 
SHANNON 
OPEN FOLK
W SZYSTKIE W SCHODY SŁOŃCA 
ok.1.30
JOINT VENTURE SOUND SYSTEM (bass dance i pro­
jekcje żywych obrazów)
DJ Bass Reprodukktor XIĄDZ MAKEN 1 
DJ Aktyw ator Przestrzeni Dziura

S obo ta , 26 lipca - D ZIEŃ  PO L SK I
Prowadzenie: M arek Kaim 
Początek: 16.00 
W ystąpią:
TORTILLA FLAT 
USTA SYRACHA 
CA PE O LD LAY

SZELA
JAK W OLNOŚĆ TO WOLNOŚĆ 
ORKIESTRA DNI NASZYCH 
OUTSIDER 
SIERRA MANTA 

. VARSOVlA MANTA 
KINIOR ORCHESTRA i TREBUNIĘ TUTKI 
SŁOMA i BĘBNOLUBY

N iedziela, 27 lipca - D ZIEŃ  M IĘD ZY N A RO D O W Y
Prowadzenie: Wojciech Ossowski
Początek: 18.00
W ystąpią:
DUO BARO (zespół .polsko-holenderski)
DOBRA SIŁA (zespół pol.-kazachski)
JARM ILA SULAKOVA and FLERET (Czechy) 
CORNER HOUSE (Szkocja)
BAŁKAN FOLK ACOUSTIC (Bułgaria)
VHENRY MC CULLOGH z zespołem (Irlandia) 
SEXTETO HABANITA (Kuba)
Ok. 24.00 - pokaz pow arsztatowy ORKIESTRY SZA ­
LONYCH BĘBNIARZY

Imprezy towarzyszące
P iątek , 25 lipca, godz. 11.00 - otwarcie warsztatów bęb­
niarzy (uczestnictwo bezpłatne, zapisy w Biurze O rgani­
zacyjnym festiwalu)
Sobota, 26 lipca, godz. 10.00 - Otwarta Scena Folkowa 
(estrada - Rynek)
N iedziela, 27 lipca, godz. 10.00 - otwarcie II Mistrzostw 
Świata w Rzucie Beretem na Odległość 
Sobo ta i niedziela - Zlot M otocykli Starych i Ciężkich 
Organizator: klub Żelazny Kucyk

Szczegóły w następnym numerze „Rzeczy"

„R Z E C Z  K R O T O SZY Ń SK A ” . Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno­
ści". Wydawca: W ytw órnia W yrobów  W oskow ych LU M EN . Jednoaktówka w szesnastu od­
słonach, grywana regularnie co tydzień. Premiera: 20 m arca  1990. Scenariusz: zespołowy, reży­
seria: R om ana Hyszko. fotodekoracje: M arcin  Paw lik, scenografia: A lbert K aźm ierczak. O b­
sada: Izabela B artos, R om ana H yszko, D oro ta K ukiołczyńska, M onika M enzfeld oraz arty­
ści współpracujący. GDZIE NAS SZU KA Ć? Redakcja „RK". 63-700 Krotoszyn, box 63. ul. 
Sienkiewicza 2A. POD JAKI NUM ER DZW ONIĆ? 062/725-70-54, FAX: 725-70-53. W JA ­

KICH GODZINACH ODW IEDZAĆ? O d poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAK IE KONTO CO NIECO 
PRZELAĆ? WBK Krotoszyn 352431-92669-136-72. Zastrzegamy sobie przyjemność opracowywania lub skra­
cania tekstów nie zamówionych. Niektórym nadajemy piękne tytuły. Artykułów raczej nic gubim y, ale ich także 
z reguły nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie możemy, niestety, odpowiadać. Wszystkich współpracowników 
kochamy... Łamanie: Albert Kaźmierczak, Druk: NORPOL-PRESS, nakład 3.000 egz.

Rzecz ~g d *
Krotoszyńska J L  \  W


